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P o f l ą d y  p o l i t y c z n a  s o ł t y s a
rt e mcga być przyczyną nie zatwierdzenia wyboru

S en sscy .n y  o k ó ln ik  prem iera  S k ładrcow sk iego
W obec z b liż a ją c e g o  £ ię o k re s u  

w y b o ró w  e ó ity só w  * p o d so lty só w  
n a  o b s z a iz e  w o jew ó d z tw  n o łu d - 
n io w y c h  i z a c h o d n ic h  m in is te r  
s p ra w  w ew n . w  sp e c ja ln y m  o kó l­
n ik u  u d z ie lił  w o jew o d o m  ty c h  
w o jew ó d z tw  d y re k ty w , co do sp o ­
sobu  p rz e p ro w a d z e n ia  w y b o ró w

a M i n i s t r a  c j i
W y b o ry  b ę d ą  o d b y w a ły  s ię  n a  

p o d s ta w ie  re g u la m in u  w y b o rcze ­
go, u s ta lo n e g o  ro z p o rz ą d z e n ie m

u su w a n ie m  b ra k ó w  w  zg ło sze ­
n ia c h , u d z ie la n ie m  p o u czeń  w y­
b o rco m  i t. p . W sk a z u ją c  n a  to , 
p . m in is te r  p o d k re ś la  k o n iecz ­
n o ść  u d z ie le n ia  w y b o rco m  m ożli­
w o śc i fa k ty c z n e g o  p o ro z u m ie n ia  
s ię  i  z a s ta n o w ie n ia  co do od p o ­
w ie d n ic h  k a n d y d a tó w , za ró w n o
p rz e d  w y b o ra m i, ja k  i w  traK c ie  
w y borow .

P E Ł N i .  S W O B O D A  
r ^ U O R C O W

O k ó ln ik  p o d k re ś la , że  s ta n o w i-

41 iy$. iiirów oleju w ogniu
O lorzym i p cża r  na Śląsku

ru ,  p rzy  czym  p rz y  z a tw ie rd z ę - , c e j w ład zy  a d m in is tr a c y jn e j  n a  
n iu  n a le ż y  z b a d a ć , czy k a n d y d a t m ia n o w a n ie  s o ł ty sa  M oże to  n a  
j e s t  i s to tn ie  je d n o s tk ą  o u s t a ło - ! s tą p ić  tylKO w ted y , gdy  is to tn ie  
nym  c h a ra k te rz e , o p a r ty m  o za- io K onan ie  w y b o ru  s o ł ty s a  je s t  
sad y  m o ra ln e , czy  p o s ia d a  zao l- n iem o ż liw e . W n ie s io n e  p io te s ty  

- a ć m in i-  ■ w y b o rcze  w s p ra w ie  w yborów

S t r a t y  w y n o s z ą  7 3 0  t y s .  z*.
200 ty s ię c y  z ło ty c h  Przyczyni*  
w y b u c h u  p o ż a ru  n ie  z o s ta ła  d o ­
ty c h c z a s  u s ta lo n a .  P ra w d o p o d o b ­
n ie  je a n a k  o g ień  w y b u ch ł s k u t­
k iem  z a p ró s z e n ia  n a  je d n y m  i*  
sk ład ó w  św ieżo  im p r tg iu n  ran y c it 
p o d k ład ó w , .. [

m in . sp r . w ew n . z d n ia  5 10. 1936 sk* so łty só w  i p o tiso łty sow  p o w in
t .  Stosowanie tego regulaminu, 
w myśl okólnika powinno być ta­
kie, ażeby radni gromadzcy, czy 
tez zebrania gromacizme, miały 
istomie pełną możność zgłosze­
nia i wybrania jak najbardziej od 
powiednich osób na stanowiska 
sołtysów i poasołtysow.

Współdziałanie organów admi­
nistracyjnych —mówi dalej okól­
nik — winno się wyrazić np. 
wczesnym ogłoszeniem wyborów, 
wyznaczeniem dłuższych termi­
nów na zgłaszania

ny  o b ją ć  osoby , c ie sz ą c e  s ię  z a u  
fa n ie m  lu d n o ś c i i p o s ia d a ją c e  
z d o ln o śc i o so b is te  do sp ra w o w a ­
n ia  fu n k c y j ,  p rz y w ią z a n y c n  do _ 
ty c h  s ta n o w isk . S tą d  te ż  o k ó ln ik  czy n j 
z a le c a  p o z o s ta w ie n ie  w yb o rco m  jeże li

lio se i o rg a n iz a c y jn o  
s r a c y jn e  w  s to p n iu  .p o trz e b n y m  
p rz y  z a rz ą d z a n iu  sp ra w a m i g ro ­
m ad y  i w y k o n y w a n iu  z leceń  za­
rz ą d u  g m in n e g o  i in n y c h  o rg a ­
nów  w ład zy .

P O G L Ą D Y  
C Z N E  

S O Ł T Y S A
O icólnik podkreśla-, iż  p o g lą d j 

p o li ty c z n e  w y b ran eg o , n a ro d o ­
w ość , czy  te ż  w y z n a n ie , n ie  m o g ą  
sa m e  p rz e z  s ię  s ta n o w ić  p rz y -  

do odm ow y z a tw ie rd z e n ia , 
k a n d y d a t  z a c h o w a n ie m  

sw o b o d y  w  d o b o rze  i z g ła s z a n iu  sw oim  n ie  u c h y b ił o b ow iązkow i
k a n d y d a tó w , ażeb y  u m o ż liw ić  re -  lo ja ln o ś c i w obec R zeczy p o sp o li-
p re z e n ta c jo m  grom adzK im  w y- f te j  i sp e łn ia  p rz y k ła d n ie  obo­
w ią z a n ie  s i f  z ta k  w ażn eg o  d la  w iązk i o b y w a te lsk ie ,
n ic h  z a d a n ia . J e d n o c z e ś n ie  p . m in is te r  po le

p o w in n y  być .o z n a tr y w a n e  z c a ­
łym  o b iek ty w izm em .

N a le ż a ło b y  so b ie  je s z c z e  ży-

K A T O W IC E , 5. 10. W  z a j a ­
d zie  im p re g n a c y jn y m  p ro g ó w  ko 
le jo w y ch  i s łu p ó w  te le g ra i ic z -  
n y c h  w  C h e łm ie  W ie lk im  w  pow . 
p szczy ń sk im , w y b u c h ł w e w to rek  
o godz. ? 30 ra n o  o lb rzy m i p o ża r.

O g ie ń  w y buch ł p o czą tk o w o  w 
s k ła d a c h  p ro g ó w  k o le jo w y ch , n ie  
baw em  je d n a k  p rz e rz u c ił  s ię  do 
fa b ry k i, g d z ie  w je d n e j  c h w ili w  
o g n iu  s ta n ę ły  o lb rz y m ie  sk ła d y  
o le jó w  im p re g n a c y jn y c h , f i  ty ­

czyć, by su ro w e  k a ry  s p o tk a ły ' s ię c y  l i tró w  o le ju  s ta n ę ło  w  og- 
ty c h , k tó rz y  pom .m o  teg o  okó ln i- n iu , tw o rz ą c  o lb rzy m ia  m o rze  
k a  u s iło w a lib y  w d a lszy m  c ią g u  o g n ia . P o ż a r  p rz e rz u c ił  s ię  n ie ­
s to so w a ć  d aw n e  „ s a n a c y jn e 11 m e  baw em  ró w n ie ż  do h o f t w i  i. 
to d y  w yborcze . O gó łem  s t r a ty  w y n o szą  około

4 o so b y  zg lną ły
n a  l o t n i s k u  w  A s p e r n

W IE D E Ń , 5. 10. N a lotnisKU 
w A sp e rn  s p a d ł  sa m o lo t w o jsk o ­
w y, ro z b i ja ją c  s ię  d o szczę tn ie - 
C z te ry  o soby  z a ło g i p o n io s ły  
śm ie rć .

Fanlastycine doniesieni*
krad zie ży „Pierścienia Rybaka

Nuocjatura A p osto lsk a  z a p rz e cz a
W ład o e  a d m in is tr a c y jn e

P ra ą a  a m e ry k a ń sk a  p o d a je  in - 
p o - c ił  je d y n ie  w  w y ją tk o w y c h  p rzy - fo rm a c je , że z a p a r t  im en tó w  |-

w in n y  o g ra n ic z y ć  sw o ją  in g e re n -  g ad k ach  k o rz y s ta ć  z  u p ra w n ie ń c a  Ś w ię teg o  w R zym ie  sk ra d z io -

k a n d y d a tó w , c ję  do  a k tu  z a tw ie rd z e n ia  w y  b a  ! u s ta w y  sa m o rz ą d o w e j, p o z w a la ją  sy m b o liczn y  p ie r ś c ii  n ap .e -
sk i, zw any  „ P ie r ś c ie n ie m  R yLa-

w ie. K tóra do te j  p o ry  ża d n y c h  
in fo rm a c y j w sp ra w ie  rzekom ej 
k ra d z ie ż y  P ie r ś c ie n ia  R y b ak a
n ie  p o s ia d a

• K a to lic k a  A g e n c ja  P ra s o w a  do
Ka“ , k tó ry  s łu ży  Ojcu św ię tem u  k tó re j z k o le i zw ró c iliśm y  się po

Ł a w k i  „ W ”  - -  d l a  ż y d ó w
G h e t t o  ł a w k o w e  o b o w i ą z u j e

P rze w ró t  na w y ż sz y ch  uczefn ach
G h e tto  ław kow e n a  w y ższy ch  u - 

^ z e ln ia c h  w p ro w a d z o n e  z o s ta ło  w 
te n  sp o só b , t e  s tu d e n c i,  n a le ż ą c y  
do  „ B r a tn ic h  P o m o cy “ m a ją  z a r e ­
z e rw o w a n e  m ie js c a  w ła w k a c h  o- 
z*taC*onych l i t e r ą  B . D la  żydów , 
k tó rz y  n a le ż ą , j a k  w iadom o , do 
T ow . W z a je m n e j P o m o cy  s tu d e n ­
tó w  - żydów , p rz e z n a c z o n o  m ie j­
sc* n a  ła w k a c h  o zn aczo n y ch  l i t e ­
r ą  W . W p o z o s ta ły c h  ła w k a c h  m o ­
g ą  z a jm o w a ć  m u j s c a  s tu d e n c i n ie  
n a le ż ą c y  do  ż a d n e j  ze  w sp o m n ia ­
n y c h  o rg a n iz a c y j.

W e w to re k , w  p ie rw sz y m  d n iu  
gh e tta  ław k o w eg o , w y k ła d y  m ia ły  
p rz e b ie g  sp o k o jn y .

Ż ydzi je d n a k  j a k  zw y k le , s t a r a -

Of.ary na pogorzelców
w  Z  e m a k i c r

Z łożono  w  n a s z e j r e d a k c j i  n a ­
s tę p u ją c e  o f ia ry  n a  p o g o rze lcó w  
z R o żk ó w :

J .  J u rk ie w ic z  —  p ac z k a , S . S.
—  p aczk a  odz ieży , od b. O N. 
R .-ow ca —  p aczk a  o d z ież y ; D o ro  k o  
t a  R o S ciszew sk a  8 z ł., od b. O.
N. R .-ow ca 2 zł., K o rsak  M a r ia
2 zi.

j ą  s ię  sw ym  zach o w an iem  p ro w o ­
k o w ać  i  w c z o ra j n ie  z a jm o w a li 
m ie js c  p rz e z n a c z o n y c h  d la  n ic h , 
lo k u ją c  s ię  w  ła w k a c h  n rz e z n a c z c  
n y c h  d la  s tu d e n tó w  m e s io w a rz y -  
s z c n jc h .

W  p o n ie d z ia łe k  w ieczó r, w  ży ­
dow sk im  d om u  ak a d e m ic k im , p rz y  
u l. N a m ie s tn ik o w sk ie j, o d b y ło  s ię  
ze b ra tu  e  s tu d e n tó w  - żydów , n a  
k tó ry m  żydzf u s i ło w a li  k rz y k liw ie

p ro te s to w a ć  p rzeciw ko  s łu sz n e m u  
z a rz ą d z e n iu  re k to ró w .

W c z o ra j r a n o  s z e re g  p ism  u s i ło ­
w a ło  p rz e m ilc z e ć  lu b  z b a g a te liz o ­
w ać  fa k t  w ie lk ieg o  z w y c ię s tw a  
p o ls k ie j m łodzieży  a k a d e m ic k ie j . 
„A B C “ by ło  je d n y m  p ism em , k tó re  
p o d a ło  ju ż  w c z o ra j ran o  o o s z e m ą  
r e la c ję  o w p ro w a d z e n iu  g h e t ta  
n a  u c z e ln ia c h . C ieszy ło  s ię  te ż  d u ­
żym  p o w o d zen iem  w  c a łe j  P o lsce .

in fo rm a c je , w y ja ś n ia ,  że  w ia d o ­
m ość  t a  j e s t  n a jp ra w d o p o d o b m e  
w y s s a n ^  z p a lc a  k a c z k ą  d z ie n n i­
k a r s k ą  p ra s y  a m e iy k a ń s k i t j ,  po ­
c h o d z ą c ą  je sz c z e  z ta k  r w .n e g e  
„ o k re s u  o g o rk o w eg o "

do pidczi to w a m u  b u li p a p ie s k ic h . 
W  p ie r ś c ie n iu  o sad zo n y  j e s t  w ial 
ki s z m a ra g d  z w y ry ty m  w iz e ru n ­
k iem  św . P io t i a  z s ie c ia m i ry b a c ­
k im i o ra z  im ię  P a p ie ż a . Po  ś m ie r ­
ci P a p ie ż a  s z m a ra g d  z o s ta je  z ła ­
m an y  n a  zn ak , że t r o n  p a p ie sk i 
.iest w olny

W e d łu g  d a ls z y c h  d o n ie s ie ń  
p ra s y  a m e ry k a ń sk ie j, zam ów iona  
ju ż  w  R zym ie  now y p ie r ś c ie ń .

Z w ra c a  u w ag ę , że p r a s a  am e- 
ry k ań sK a  w sp o m in a  o p ieczęc i 
R y b ak a  p o d czas gdy w  is to c ie  O j 
c iec  Ś w ię ty  n o s i n a  p a lc u  t. zw. 
P ie r ś c ie ń  R y b ak a .

Wr sp raw ne  te j  z w ró c iliśm y  s ię  
z p ro ś b ą  o w y ja ś n ie n ia  do N u n ­
c ja tu r y  A p o s to lsk ie j w  W a rsz a -

Stcsri z d r o w s a  K o s z a t K i e g c
u leg ł pew n ej p o p r a w ę

ry  o d w ie d z a ją c y m  go lic z n ie  z n a ­
jo m y m  i p rz y ja c io ło m , św ia d c z ^  
lo  to , że n ie b e z p ie c z e ń s tw o  am ­
p u ta c j i  n ieco  s ię  o d d a liło . N og»  
je d n a k  n a d a l je s t  s in a  i bezw ład, 
n a .

S ta u  z d ro w ia  ro b c tn ii ta  K o- 
szack ieg o . kw"-y p a d ł o f ia ra  z a m a ­
ch u  n a  u l. C h m ie ln e j u le g ł w-czo- 
r a j  n ie z n a c z n e j p o p ra w ie . „N o g a  
tro c h ę  s ię  o g rz a ła ” —  m ó w ił cho

Polski handel na wsi
rozw ija  s ię  w  szybk im  tem pie

N a  te r e n ie  w o j. w ile ń sk ie g o  i 
n o w o g ró d zk ieg o  d o k o n an o  o s t a t ­
n ie  sz e re g u  b a rd z o  p o zy ty w n y ch

99 Ł w y  A l k a z a r u

l y o  c

pobir ?3ia*a
W kobryniu żyd Lioerman riersz 

podczas spizeczki dotkliwie pobił ro 
botnika Polaka, Tym oteusza Dziubę, 
ktorego kopnął ta k silnie noga w 
brzuch, że I iziuba stracił przytomność.

a tadkowie tej sceny chrześcijanie, 
usiłowali na 1 .iberoianic dokonać sa 
n osąau, nadbiegły

Przed rokiem cały świat cy 
wMIzcrwaijy poruszony został 
niecodziennym bohaterstwem 
stukilkudziesięciu młodych 
hiszpańskich narodowców', 
którzy wr długim trudzie wie­
lodniowej, —  beznadziejnej 
zdawałoby się, —  obrSnj A l­
kazaru ! w  niezliczonych bra­
wurowych wypadach przeciw- 

wielokroć silniejszemu 
przeciwnikowi, złożtli wyzna 
wanej przez siebie idei wspa­
niałe dowodj poświęcenia, a 
dla siebie wywalczyli zaszczyt 
ne miano Lwrów Alkazaru. I 
jirzt-d siłą ich charakterów i 
woli, przed ofiarnością i boba 
terstwem schyliła swą głowę 
cała, —  tak bardzo zmattriał 
znwana i sfibstrzała, — Eu- 
ropa.

O f ia r n o ś ć ,  z d e c y d o w a n i e  i  
o d w a g a  s ą  w  p i e r w s z y m  rz ę

J Z h S ł t ,  ' ' b i e g ł y  patrol policyjny d z ie  p r z y w i l e j e m  m ł o d y c h  p o
SS? I n ie c o f s i i j c y c h  . i ,  p r ZE J

n a

k o le ń  n i e c o f a j ą c y c h  s i ę  p r z e d  
t r u d a m i  i n i e b e z p i e c z e ń s t ­
w e m . I d la t e g o  k r w a w e  o f i a ­
r y  ż y c ia  i p e ł n e  r z e c  ż y w i s ie g o  
b o h a t e r s t w a  p o ś w ię c e n i a  s ię  

LONDYN, 5- 10. Jak donoszą z w y p e ł n i a j ą  h i s t o r i ę  w s z e lk i c h  
M eksyku, został tam  v.yKryty spisek n o w o c z e s n y c h ,  m ł o d y c h  r u -  
na życie Trocniego, zorganizow any c h ó w  n a r o d o w y c h  N ie -  
przez tam tejszych igentcw  G PU. i d a r m o  w ię c  f a s z v s c i
Szczegóły spisku ł nazw iska spi- j . n a r o d _ ^ |  s o c j a J j ś ci

Spisek
ż , ce Trjtk i gt>

skowców nie zostały jeszcze przez ] 
władze policyjne pooane do w iado-1 c 9 S1f» —  Ju z  
m ość prasy. 1 z w y c ię s tw ie ,  -

szczy- 
teraz po jSvy;ni 

- setkami tały-

mi towarzyszy - bohaterów, 
poległych w' najgorętszym ok­
resie walki na posterunku, 
przeważnie skrytobójczo z 
rąk czerwonych przeciwnd- 
ków Niedarmo walka o „czer 
wony Berlin” czy marsz na 
Rzym stanowią najpiękniej­
sze dla nich okresy ofiarnej, 
— i zdecydowanej, — walki

A  w- historii naszej jakże 
wiele jest przykładów najwyż 
szego bohaterstwa, —  zbioro­
wego czy indywidualnego. 
Szczególnie ostatnie dziesiąt­
ki lat wypełnione są n m, ob­
ficie. Na wyliczanie ich w s z y -v -
skich nie ma miejsca, wystar­
czy jednak wskazać na jedną 
z najpiękniejszych kart pol­
skiej historii, —  na lwowskie 
Orlęta i na mogiły ich na 
cmentarzu Obrońców.

Dobrze jest, by to bohater­
stwo Lwowskich Dzieci uprzy­
tomnili sobie dziś ci wszyscy, 
którzy marzyli kiedyś, — a 
może marzą i dziś jeszcze, — 
o wielkości i bohaterstwie, i 
którzy głoszą wciąż o gotow-o 
sci swej do ofiar na rzecz tak 
czy inaczej pojętej W ielkiej 
Polski, a którzy w praktyce

kradczo wdół. Bo coz sądzić 
o zbrojnych zorganizowanych 
napadach w Kilkudziesięciu 
czy' w kilku na jednego, czy o 
strzelaniu z jezdni do spokoj­
nie idącego przechodnia? 
Świętokradztwem jest nazy­
wanie tego w-alką i idcow-ą 
Choć bezpośredni wykonaw­
cy tych zamachów, — naraża­
ją się i wykazując pewną oso 
bistą odwagę., najgorszą wy- 
sw-iadczają jednak usługę wy­
znawanej przez siebie idei i 
obniżają tak bardzo poziom 
naszego, polskiego życia.

p ra c  w  d z ie d z in ie  ro z w o ju  pob 
sk ic h  w arsz ta tów - h an d lo w y c h  n a  
w si. D o n o siliśm y  ju ż  o p rz e s z k a -  
la n lu  sy n ó w  m a ło ro ln y c h  w ie ś ­
n iak ó w  n a  k u r s a c h  s t r a g a n ia r -  
sk ie h , o ra z  o p o ja w ie n iu  s ię
ab so lw e n tó w  ty c h  , kursów - n a  
ry n K ach . O s ta tn io  zn o w u  po­
w s ta ła  n a  te r e n ie  w-oj. p ó u io cn o - 

, w sc h o d n ic h  sn ó łd z ie ln ia  o  b a r-
u a m  p o  s ł y n n y m  n a p a d z i e  n a  j in te re s u ją c y c h  za ło ż e ria cn . 
n a s z ą  r e d a i c c ję  p > sm o  Zw  p n S p ó łd z ie ln ia  ta  m a
M -iode j P o l s k i  i n a  n i e d z i e l n e  n a  ce j u po w s ia c h  ro zm a i-
s t r z a ł y  n a  < io y  C h m i e l n e j . ly ę j, 0(jp a dków . ja k  ro g i, kupy t* . 
..p  r  iz e  s  t  a  n  c  i e  !  ̂ . a t rZ(ąpj sk ó r , p a ź d z ie rz , sz m a ty

P o s i a d a m y  b o w ie r n  i p p c * u ;  IŁp, C złonkow ie  sp ó łd z ie ln i 0tu- 
c e  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  z a  p u ją c y  o d p ad x i) n ro w a d z ić  b ę a ą

h a n d e l w y m ien n y , d a ją c  w zam ia n  
p rz e w a ż n ie  d ro b n ą  g a la n te r ię

w-szystko co się w- Polsce dzio 
je i co przede wszystkim ręko 
ma młodego pokolenia jest 
dokonywane, posiadamy da- j
lej konieczne wyczucie pro- _  . , . , ,
porcji celów. Przywiązani je-; Q ITliL Zt. OOSZl dflCWHR

piniy przed największym nie­
bezpieczeństwem Koniecz­
ność życiowa nauczyła nas od 
ruchowego stosowania nnckie 
w-iczowskiej zasadw że „gwałl 
niech się gwałtem odciska” , 

górne te marzenia i wyznawal i dlatego bez obawy zarzutów 
ne ideały zniweczyli zupełnie że się czegoś boimy odnowie- 
i mimowoJi zepchnęli święto-1 dz:eć możemy na doręczone

Ruch narodowo - radykal­
ny nic potrzebuje się wykazy 
wad przed nikim odwagą/ 
zdecydowaniem i oiiarnościr 
Krótka nasza historia jakże 
bogata była w najrozmaitszej 
dowody, że w obronie naszej! żyć w sobie uczucie gniewu i 
idei, vf obronie żyw-otnych in-1 oburzenia, potraiimy pow- 
teresów narodu i w- obronie j jtrzymać wyrywającą się 
tow-arzyszy naszych i kolegów* dłońT by zachować swe siły 
nie zawahamy się i nie usta- iie na walkę Polakow z pola-

steśmy głęboko do kultury 
polskiej, o ileż wyżej stojącej 
od tej z Meksyku, Madrytu 
czy Moskwy, przywiązani je­
steśmy równie silnie do morał 
ności katolickiej i wypełnio­
nych wyrozumiałością i prze­
baczeniem w-skazań Chrystu­
sowych.

Potrafimy więc przezwycię-

w y p f a c U o  
. S t a n d a r d  N o D e P ’

kami, ale na ostateczną roz­
grywkę która nas czeka z ż\- 
dostwem i komuną

Ponad osobiste nasze uczu­
cia i zadraśnięte ambicje, — 
stawiamy o wiele wyżej inte­
res i dobro narodu Polskiego, 
oraz naszą rzymsko - katolic­
ka kulturę P ■ T7.

G ło śn y  sw eg o  c z a su  z a ta r g  p r a  
co w n ików  t£ \\ S ta n d a r d  N o b e l z 
d y re k c ją  te j  f i rm y , z a k o ń c z y ł s ię  

w iadom o , zw y c ię s tw e m  p r a ­
cow n ików  D y re k c ja  z m u sz o n a  
z o s ta ła  do w y p ła c e n ia  ty tu łe m  
o d p ra w  p ra c o w n ic z y c h  su m j 3 
m ilio n ó w  z ło ty ch .

C h m u r n o
i c h ł o d n o

Przev.idywany przebieg pogoav w 
Jrnu 6. JO 37 r.: W  daiszym ciągu po- 
goaa  bez w iększych zmian. Rani mgji 
;io i chi urno. W  ciągu dnia rozpogo­
dzenia. W iatry z kierunków wschód 
lich. Dolne umiarkowane. Górne oko­

ło 30 km na godz
Ho nocnych przym rozkach tempe- 

■■atura w ciągu dnii, do 15 s t
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3 \ ^ u k a  pczytaaól i cczeuw-nittow

U ó i ' ^ ' d « e n i n  h a n d l u
Nie trzeba  być w cale zawodowym 

ekoaora-stą, ażeby rozuirneć, że o- 
bćwna sy tuacja  guspocif"cza Polski 
js t  bardzo pow ażna, pom uno takich 
czy innych. odchyleń kom urku ira l- 
nych i  że ratuno-era jedynym  dia 
c t-ego  naszego gospodarstw u n a ro ­
dowego jezo gębolca zasadnicza, ra- 
d jk a in a  zm iana podstaw, n a  k tó­
rych dotychczas gcspod& Aa się o- 
p .tr a la  i  n.ei e ty  o j e ra , jakkol- 
Wicu p tw n e  ziu»any, 
v  ! i m ało d o s trzeg a li^  zostały już  
dokonane. Zm iany te przede w szyst 
k  m  zauw ażyć można w ,ias-aw ,e 'iiu  
psychicznym  społeczeństw a polsKle- 
go, w  jego  ustosunkow ania się Jo  
najzywon .ejszycii i AmuZiuycii 
kw estyj narodowych, w  jego  zro- 
zuiniesru, ze zm iany m uszą n.ukąpic, 
że są  one w arunkiem  naszej n.eza- 
leznożci gospodarczej, a  co za tym  
id;,:e i politycznej.

W szędzie n iem al już dzisiaj p rze­
niknęły, sia ły  się praw  e że pow sze­
chne, przez w szystk ich  Polaków 
(choć wielu jeszcu  n ie  ulice s»ę do 
tego przyznać; uznane za siuszuń i 
jedynie rea lne  podstaw y narodowo - 
radykalnego p rog ram u  gospodarcze­
go.
■ Państw o, zatrzym ując  ^obie kie­

row anie po.i.y.-ą iia.„uo\vą, usia.a- 
n ie  w ytycznycn polityki gospodar­
czej dopilnowanie ich wykonania,, 
tępienie nadużyć, pozostawić musi 
jednostce wolność, ażeby m ogła bu­
dować bogactw o narodowe, p rze ja ­
w iać in icjatyw ę w dziedzi ile gospo­
darczej.

Is tn ie ją  n a tu ra ln e  dziedziny ży­
c ia  gospodarczego, w k .ć rych  n ;e  mo 

że panować gospodarka p ryw atna  
(np. iue<.tore p.yzi.iysiy su. owco we, 
gdyż m ogła by zagrazac narodow i i 
państw u politycznie. T akie dziedzi­
ny będą musiały być uspołecznione. 
J e s t  w ele jednak  dziedzin życia go­
spodarczego, w k tórych  m usi być 
pozostaw iona jednostce m ożliw ie jak  
n?jw iększa sw eoeda i womość. |

Do dziedzin tych  należy w pierw ­
szym  rzędzie hanue!, bęaący niczym 
innym , ja k  pośrednictw em  pomię­
dzy w ytw órcą i konsum entem , (on-  
sum ent m usi o trzym ać dobry i tan i 
tow ar i być jak najlepiej obsłużony. 
D obra obsługa w handlu  polega na 
tym , żeby n e ty łk o  dać debry tow ar 
konsum eniowi, a le  dać m u także  do­
brą radę

'Takie funkcje  w ym agają Indywi­
dualizacji, a  więc m ogą być należy­
cie spełniane tylko przez jednostkę, 
posiadającą znajom ość Konsumenta 
i w czuwającą się w jegi potrzeby. 
D latego też  w dziedzinie h a rd lu  nie 
m ogą mieć 7as.osow an‘a, bez szkody 
dla niego, społeczne fo rm y gospoda­
ro w a n o

R ację  bytu  i duże pole do działa­
n ia  m a jedynie spółdzielczość ro ln i­
cza, ułatw iająca, zby t płodów rol­
nych. W innych g a ik a c h  handlu , a 
także 1 w  spożywczej spółdzielczość 
n ie może dać naprmwdę dobrych wy- 
ników  i przynieść pożytku handlo­
wi narodowemu.

Do ni sdawn elem entem  dom in- J dz:anem  zdolności kupiecl ich je s t i  
jąe--m w handlu byli żydzi. ? będzie p rac  a,, czy to  w ch a rr bierze

j Cały szereg  przyczyn ułatw iło ży- • icspusp. icownika, czy też  włascicie- 
dom (panow anie h a rd lu  polskiego,: .a  p izedsiębiorstw a hanciow ego. 
nie bez wpływu pozostała ta  dziw na | ZUomości do handlu  nie są nabyte, 
psychika i nastaw ienie in teligencji | K -z Wiouzoue. iNaiuą w s«.koie Za­
polskiej do handlu  z jednej stro iiv , wodowej kupieckiej, a  przede w szyst 
z d rug ie j zaś do żydów. Pow szeclir" kim  praktyK ą w dobrze prowadzo-

22 i  ca s « i r e n ^ > i *
zmuszał nożem do nferzadu

W ładysław a Siedlecka, la t 28, ma* 
n icurzystka , zam. p izy  ul. Zg.erskiej 
n r. 42 w Łodzi, przed C-mi m iesiąca­
mi zapoznała na ul. Ł.ipowej w Łodzi

praw ie było niezrozumienie zagad- 
juenio, żydowskiego, nie orientow a­
nie się i niedocenianie roli i destruk­
cyjnej działalności żydosewa oraz 

w ynikające stąd  niebezpieczeństw." 
dla całego życia gospodarczego Pol­
ski.

Bz w alki oddano w pacht żydom 
tak  w ażną dziedzinę życia gospodar­
czego, ja k ą  je s t  handel. W ierzono w 
nadzw yczajne uzdolnienia żwdów do 
handlu, sobie ich odm aw iając. Dłu­
go, aż do niedaw nych la t  przechow y­
w ała się i pokutow ała w polskim spe 
leezeństwie legenda, jakoby iedynie 
żydzi mogl* być i byli d obrymi kup­
cami. Legenda ta, całkowicie się dzi 
sia j rozw iała, i d ła każdego jest 
(łzis.aj ja sne , że z reguły  żyd nie 
j s t  w ogóle kupcem tylko speku­
lantem i kombinatorem. I

U św iadom ienie narodowe, zrozu­
m ienie ro li niebezpigezeństws żydów 
skiego, jak również zrozumienie funk­
cjonalnych zadań handlu w  życiu go 
spodarczym k ra ju  p rz e ła w lo  psy­
chozę w społeczeństwie polskim , 
zmusiło do reakcji, da w alki o una- i 
.odow ienie ł odźydzenie handlu. 1

Z aiów no odźydzenie nsndlu . jak  i 
w ogóle sam o zagadnienie handlu, 
jego  zorganizowan. - i należy te  fur.k i 
cjonow anie n ie je s t rzeczą- p ro s tą  i 
ła tw ą. T rudność polega przede 

w szystkim  n a  tym , że dzis a j jeszcze 
nie ma odpowiednich w arunków, aże­
by pewne spiaw y uregulowane zosta- 1

nym  przedsiębiorstw ie handlow ym  
m ożnr te zdolności rozwinąć. D late­
go też konieczną je s t rzeczą prow a­
dzenie i zakładanie szkół kupieck ch 
oraz umożliwienie faiwego uosiępu 
do p rak ty k  kupieckich. Kupcy nie­
chętn ie  p rzy jm ują  praki-y/tamtów.

• Niechęć ta  nie je s t u-asadniona, trze 
ba  bowiem pamiętać,, że nie p rzy j­
m uje się n a  p rak tykę  i nie uczy się 
przysziegc konkuren ta , jeno w łaśnie 
rrzyszłego i Dwarzy3zs p racy i w al- 

’ ki o una cdowicnic nanum polsk ego. 
W prowadzenie więc cenzusu nauko­
wego d la  kupców byłoby nir ty lko 
niew 'a ściwe, lec* zkodbwe. Uniemc 
żliwiło by ono zasilenie k ad r kupiec 
tw a  polskiego, k tó re  wcale nie są  li­
czne, skoro w yelim inujem y żydów, 
młodym, zdrow ym , n a rrd o y y m  eie- 

I mentem polskim , przede w szystkim  
pochodząevm  ze wsi. N astępstw em  
tego  byłoby stopniowe obum ieranie, 
strup ieszan ie  stanu  kup.eckiego, 
oraz odwleczenie na długie la ta  spra  
w y unarodow ienia j odżydzem a h an ­
d lu  polskiego.

M uszą to  zrozum ieć przede w szyst 
k im  w szyscy kupcy polscy, k tórym  
p ryw atne  in teresy  n .e  p rzysłan ia ją  
in teresu  narodowego.

Rozumiemy ich obawy, słuszne 
zresztą  j uzasadnione, oraz ich tro ­
skę o poziom um ysłowy i m oralny 
kupiectw a. Doceniamy to  i jak  n a j­
w iększą przyw iązujem y do tegc wa­
gę. N ie m a to  jednak  nic wspólnego

CHLEBIŃGKA Z. kolektur? „Pod 
Białym Słoniem " B racka 9, 

tel. 7 11-56.

CHLEWINSKA JADWIGA. Mazo­
wiecka 14.

DZIERŻANOWFK7 J. N, Świat 64 
— Freta 5 — Gniezno — Chr. b- 

rego 2.

DZIEWULSKI J. Kr; k. Przedm . 9. 
M arszałkowska 95.

| WŁ. LISIKIEWICZ, M arszałkowska 
44a. tel. 8 47-11 róg  Koszykowej

iy w drodze u staw  i rozporządzeń; z cenzusem naukow ym , k tó ry  sp ra- 
żc właściwie dotąd- w tym k erunku v.’y te j  nie rozw '?że. Inne w arunki i 
w ładze państw o w- i sam oiządow e i.ym agaTiia trzeba  pdstaw ić kup­

com, zarówno tym  młodym . rozpo 
czynajncym  sw oją prace, jak  i p ra- 
cu ieerm  już w tym  zawodzie 

(„N owy Ład” ). Antoni Szperhch

m inim alnie w spółdziałają ze opole 
zzeństwem .

Póki stan  ten  tn c a ć  będzie, poty 
nie może Dyć mowy o należytym, roz 
w iązaniu ty cn  zagadnień, a  praca 
w tym  KierunKi sn ą  rzeczy postę­
pować musi wolniej. N ie zn iczy  to 
jednak, ażeby była ona darem na.
Nie zapom inajm y bowiem, że n a ­
stawienie społeczeństwa, jano posta­
w a w takiej akcji m ają wielką w agę i 
znaczenie, że m uszą się z n ią  liczyć 
kazce w ładze, k tó re  postaw ić można 
przed fak tam i dokonanymi

Z rozunra le  je s t, ze handlem , nie 
może się trudnić  "bcy i w rogi e le - , „owicie Gaffeura, Karesa, Habdanka, 

rnent, jamm są źycizi, że Kupcem w 1 Komisa i Huzara. Pukrojowo najlepiej 
Polsce może tfyć lylko Poiak. orezentow ały się G aifeur i Komis, na-

W ielka swoboda i wolność w dzia- tomiast Hubdank wzbudził ogólny za-

1. HrtŁADEjOV'A p. f. „Szukasz 
Szczęścia — W stąp na chwilę”. 
C entra'a- W arszaw a N. Świat 6g. 
Oddziały: Krak. Przedm . 87, N. 
Świat 3G M arszałkowska 86, 
Chłodna 68.

jakiegoś osobnika. P rzedstaw ił on 8<ę 
lako Izrael Icthok Śm ietana, aamiesz 
kały pczy ul. Lipowej nr. 43.

Śm ietana po 2-tygodniowcj znajo­
mości zaproponował .Siedleckiej oże­
nek. K obieta zgodziła się, a le  pod ws 
runkiem, że Śm ietana przechrzci się. 
Ślub m iał odbyć aię w najbliższym  
czasie, śm ie tan a  opuwiedział kobie­
cie, że m a dużo znajomości w W ar­
szawie ł że może wyrobić je i posadę 
ekepecnentki. W tym  celu p rzy jecha­
li oboje d r  W arszaw y. N a dworcu 
Głównym Śm ietana w ynajął taksów ­
kę i pojechali na ul. K opernika nr. 
5, gdzie zam ieszkali u n iejakiej Ka- 
.ow ej Siedlecka zagospodarow ała 
się w domu, narzeczony jpj zaś p rze­
byw ał cięgle na m ieśclt starając się 
o pracę d ta  niej. Po k ilku  dniach wy 
jaw ił Siedleckiej, że wszyscy jego 
znajom i powyjeżdżali, wobec tego  
musi ona wzięć się za inny fach . Sie­
dlecka zgadzała się na wszystko. 
Śm ietana n d rł się 7 nia do fo togra- 
M a m m n  b b b b w w w m u w

fa, gdzie ziobiono zdjęcie. N astępni* 
zarejestrow ał ją  jako  Kontrolną.

Od te j chwili Siedlecka codziennie 
była m altretow ana przez su tenera , 
k tó ry  z nożem w ręku wym uszał od 
niej pieniądze, a w iaz ie  odmowy bił

Onegdaj przyszedł, jak  zwykle 1 li­
no, do Siedleckiej i zażądał 12 zŁ, 
gdyż musi wyjechać za interesem  do 
Lwowa, K obieta dała  mu je, a  • po­
nieważ był on głodny udała się do 
sklepu. W czasie jej 15-m inntowej 
nieobecności śm ie tan a  sp lądrow ał 
m ieszkanie ładuiąc do walizy jedw ab 
ne srkn ie . palto, b iżuterie oraz za­
bierając z biurka 170 zł. i nie za trzy ­
m any przez nikogo wyszedł. Gdy Sie­
d lecka  powróciła do m ieszkania, spo­
s trzeg ła  kradzież. Wobec tego udała  
sie do policji, gdzie złożyła o w szy­
stkim  zameldowanie. Jak  ustalono 
śm ie tan a  uciekł z Ghaną U ngier, 
zam. przy ni Krochmalne* ńr. 10, 
k tórej mąż przebyw a obetnie na ćwi 
CfroUj-.fih wojskowych.

Rozwój Zwrgzku Polskiego r.s P/adze

I. HORODYSKA i S-ka, „ALJOT", 
Scna.orska 37. Konto PKO ‘0297

LANGnrt JULIAN M arszałkowska 
121. Dworzec Główny i średn i­
cowy, W olska <3, T argow a 46, 
Pozr.ań, MieiżyńSKiegc 21. Konto 
PKO >b67.

MltLENiEW SKA WANDA, Al. je ­
rozolimska 36 Tel. 5.09-60.

MARIA REMISZEWSKA M arszał­
kow ska l, tel. 9 78-87, P. K. O. 
29.603

Parneu/an?& r g ir ć u
W  porsiedziatel na torze mokotow­

skim odbyło się doroczne premiowanie 
ogierów Premiowanie ma na celu 
eliminacji ogierów nadających się na 
reprodukcji do hodowli kunia półkrwi 
Zi zgłoszonych 15 ogierów do ści 
ślejszej oceny wyeliminowano 5, a mia

TNIEME G^EULICH i ŚCIGAL- 
SKI, Krakowskie Przedmieście 9, 
tel. 2.95-18.

Po wielkim zgromadzeniu Związku 
Polskiego na Pradze w  ub tygodniu, 
mieszkańcy Pragi musowo podpisują 
deklaracje członkowskie do Związku, 

V' dniu wczorajszym  odbyło się ze 
bram ę oiganlzaeyjne kola praskiego 
pod przewodnictwem red. Dobrosława 
Slenskiego

Po odczvtaniu statu tu  Związku, uo- 
konano wyboru zarządu kola, w  skład 
którego weszli pp red. Dobroslaw

Sicnskt, adw  Teolłl Koenig, prez. 
Bi unista w iBeurzyckj ~ az pp.: Ring 
W ładysław , Stężycka Helena. Do Ko­
misji Rewizyjnej poivo*ano pp.: Ma­
tlakowskiego ja ia , Zerycha W łady­
sława, Kempa Jana, oraz zastępcy 
Owczarskiego Bronisława Machczyń 
skiego Leona I Rołocha Juliana.

Nowowybrar,v zarząd ma opraco­
w ać plan akcd antyżydow skiej ni 
Pradze n a  najbliższą przyszłość.

Żydowska S m jna U yzit^n in ita
w y .z u c a  b e z ro b o tn y ch  na irruc

V'OLAŃSKA A. N. Św iat 19

I ST RADELICKI Targow a 71, .eł 
16-2? 40 Kolektur;, N r. lOo za. 
mawiać przez N. św ia t 30- tel. 
6-72 7?.

P rzy  u lic y  S ie n n e j 42 (Ś l isk a  
33p ) , w r o i . . j  G m iny  W y z n a n io ­
w e j Ż y d o w sk ie j z a m ie sz k iw a ła  
F ra n c is z k a  S u sk a , z  czw o rg iem  
d z iec i. G uy n a js ta r s z y  s y r ,  u t r z y ­
m u ją c y  c a łą  ro d z in ę , p o szed ł do 
w o jsk a , S u sk a  z a le g a ła  z  o p ła tą  
k o m o rn eg o  z a  18 m ie s ię c y . W  ub .

p ią te k , n a  sk u te k  u p ra w o m o c n ie ­
n ia  s ię  w y ro k u  sąd o w eg o , S u s k r ,  
w ra z  z d z iećm i i sk ro m n y m  d o b y t 
k iem , o b o z u ją  n a  p o d w ó rzu . P rz y ­
p u sz c z a ć  n a le ż y  ze n ie s z c z ę ś liw ą  
ro d z in ą  z a in te r e s u je  s ię  O p ie k a  
S p o łe c z n a , p rz y d z ie la ją c  d a c h  n a d  
g ło w ą  w  je d n y m  ze s c h ro n is k  d la  
bezd o m n y c h .

laniu , wielkie możliwości, jak ie  po­
siada kupiec, wkładają na u.ego ca­
ły szereg obowiązków i zm uszają do 
staw ian ia  mu w arunków  i wymagań, 

Zasadn czc dostęp do kupiectw a

chw yt płynnością akcji.
Pierwszej nagrody tradycyjnie nie 

przyzna 10 żadnemu z ogierów drugą 
>tn:vmał „G aftcur”, trzecią „Komis”. 
Piątą nagrodę . podzielono między 3

nie powinien ł nie może być ogTa- pozostałe, 
niczony. N ie może więc' być mowy, a Żałować należy, że *byt pochop lic 
pi :ynajm nie j„ :ftf najb liższy  okres w yelim inowano M jk a  , k1 rego 
czasu, o wprowadzeniu, jak iegoś cen- budowli nic zarzucić nse ąazn ,., 
zusu naukow ego, o egzam nach i t, niski wzrosr me tylk > nie jesi w idą, 
d. N ajlepszym  egzam inem  j spraw - a lŁ b jw a  nawĄl poczytyw any za za- 
  _____________  leię w hodowli koma półkrwi.

„SOKÓŁ* Kolektura Okręgu W ar­
szawskiego, O gm dow r 19, tel. 
6.51-05. Na żądanie odsyłamy 
do  domu.

K olektura L oterii Państw ow ej 
S. WOYNA, W arszaw a, 
Chmielna 20, vis a Tis B-ci 
Pakulskich. Telefon 219 60.

P. It. O. 1886. —

A O Q  s p o r t o w e

S k F a d  1 A l s r £ r a w v
na tu E n  z  Helsinkami

K apitan  związkowy W arszaw skie następująco, w kolejności w ag od 
go O, Z. B. usta lił już skład repre- muszej do ciężkiej:

środa, 0 października.
6.15 „Kieciy ranne,..”. 6.20 Gimna­

styka. 6.40 Płyty. 7.vK- Dzień n 745
Plyty. 80O Aud. szkolna. 1157 Aad. 
szkolna. 11.40 piyty. 11.57 Jz a s  i hej- 
rnł. 12.03 And. Pnludn. 15.30 Wiad

f osp. 15 45 Aud. dla dzieci. _ 16.00 
krzynka jęzj kowa. !6 15 n.onc ? r: 

sa b n . 16.50 Pogad. 17.00 Odczyt W. 
Charkiewicza 17.15 Pieśni w wyk. Z. 
Kroll. 18.00 Wiad. sport. 18.10 Płyty. 
18.35 Aud. wiejska. 19.00 „R yw alki’ 
— scena z pow . 19.2(» Pieśni szw aj- 
cartkie. 19 35 O dczyt, w ygi dr. M. 
Piszczkowskś. 19.50 P^gad. 20.00 Pły­
ty. 20.45 Dziennik. 20.55 P gad. 21.00 
Konc. chopinowski. 2145 Kwadrans 
poetycki. 22 00 Konc. popularny. 22.50 
Przegląd prasy i Kom. meteorolog.

WARSZAWA II (M okotów)
13.00 Piyty. 11 U) Konc. salon.

15.00 Pogaw ędka gosp 15.15 Plyty.
18.00 Piyty. 19.00 K on:ert Ork Symf.
19.50 Życ.e kult 19 55 Wmd. sport.
22.00 „Leon W yczółkowsk ” — re­
portaż. 22.15 Muz. tan. I p ł )

CzWartek, 7 października.
6.15 „Kiedy ranne..." 6.20 G im na­

styka. 610  P ły ty . "LOO Dziennik. 7.15 
Muzyka (p ł.). 8.00 Aud. d la  szk 'ł. 
1115 M elodie huculskie 11.40 P ły ­
ty . 11.57 Czaa i hejnał. 12.03 Aud. 
połud 15-30 W iad. gosp. 15.45 Wg- 
d iów ki m uzyczne — Ita lir  16.15 
K m cert ork. mandolinistów. 16.&0 
Pogad. 17.00 W ieaza i książką 17.15 
Konc. solistów. 17.50 Porad, sport.
18.00 W iad. sport. 18.10 Skrzynka o- i 
gólnu. 18.25 P ły ty  18.3f A „dycja  
w iejska J9 00 T eatr W yobraźni: 
Słuch. „C hirom antka". 19.30 Konc. 
salon, 19.50 Pogaó 20.00 K oncert 
sym foniczny. 22.00 Szkic literacki, 
dr. Nowakowski. 22.15 Muz. tan .
22.50 P rzeg ląd  p rasy  i Kom. m eteor.

W ARSZAW A I I  (M okotów)
13.00 P iyty . 14.10 Konc. K am eral­

ny. 1&.10 1000 tak-ów  muzyki. ls.uO 
Konc. solistów. 18.50 Muz. b k k a  
(p>.). 19.50 Życie kult. 19.55 W iad. 1 
sport. 22.00 Gawęda o sztuce. 22 15 
Muz. tan . (p i.).

W y ia ś n ie n le

V .y h c ie  szy b y
u Hlrszfe.da

W związku 2 notatką naszą z dnia 
1 b. tn. p. t. „Ciemne sprawy Stowin- 
kolu‘‘—wyjaśniamy, iż zaw arte u mej 
zarzuty nie dutyczą p. Teofila Koeni­
ga, adw okata, członka Zarządu Kota 
Praskiego Związku Polskiego, który 
nic nie ma w spólnego z właścicielem 
filii „Stowinkolu” przy ul Rynkowej 
11, Teofilem Kenigiem.

zentacji W arszawy na mecz z llel^in 
kami, Mecz ten  rozegrany będzie 17 
bm w W arszawie.

Skład W arszaw - przedstaw ia się

Sobkowiak (łto ttio lc), D aniskk-IIt 
(R unustein), C zoriea (K ow alski), Po 
lus (H osenbium ), Kalczynsici (G rud- 
kow ski), Fab isiak  (D oroba 11), Do- 
roba I (N euding), Sowiński (A lb e rt).

W  sklepie braci Hirszfeld przy ul. 
Nowy Św iat 27 jawis osobmif w y b ł 
dwie duże szyby w ystaw ow i O sob­
nika zatrzym ano. Onazal si* nim Jan 
GromelsKi, bezrobotny, mieszkaniec 
przytułku p zv uh Jagiellońskiej nr. 
19 7 \.  urom eisiii motywuje sw ój czyn 

| chęcią dostania się tło aresztu, gdyż 
:na’duje się bez sioaków  ao życia.

Płk. Rćmmel misirzem
w  skOKuch p rzez  p r z e sz k o d y

B e z  p r a c y  n ' e  m a  k o ł a c z y ;  n e z  l o s u  l o t e r i i  k l a s o w e j  
n ic  m a  w y b r a n e ) .  W ię c  n i e  z w l e k a  ą c  I d 2  d o  k o ' e k t u r y  
I w y b  e r z  s o b i e  n u m e r ,  k t b r y  c l  d o  g u s t u  p r z y p a d a :

I )  u u lo m o ś c i  g o s p o d a r c z e

W  rozgryw ce o m istrzostw o Pol­
ski w skokach przez przeszkody try­
um fował ppłk. Rómmei. Pierwszym  
wicemistrzem, rosta l kpt, Biliński- 
drugim — mjr. Trenkwald.

Ponadto rozegrano konkurs hip­

piczny Pol. Zw. Jeźdz ieckiego, W kon 
kursie tym  zwyciężył por. poziom ski 

a Zuchu, przed p. Strzeszew skim  na  
Kikim orze, 3) rtm  K ulesza na Wo­
jowniczej, 4) por. Piechocki n a  Se­
limie. 1

Zapaśnicze nvs!rz3stiva J/ar :z  r ;

t ctcwr.nia giełd uarszawskich
G IE Ł D A  P l E N I Ę t N A

Dewizy: H olandia 202.90; B rukse­
la 89.25; K opnhaga ' 17.05; Londyn 
26.22; M: di jlan  27.88; Nowy Jo rk  
5.291 8 ; Nowy Jo rk  (kabel) 
5.29 3/8; Oslo 131.75: Paryż 17.49; 
Prago 18.52; Sztokholm 135.15; , 
Zurych 191.75; M arka niem. -ręb n ia  
sprzeuar 185 00, kupno 129 00.

P o ry rzk i: 3 proc. p i -m. inwest. I  
im. 6D.C0, II em. oJ.50; 4 ] «c.
państw, prem iow a doiam w a 83.50;
,  proc kon? lidacy jna (w iększe) 
59 75, (drobne) 59 50; 4 1 pół proc. 
Tewn. pańscw. 56.75 — '"(.25;
5 nroc. k o n w tisy jn a  61,50 — 61.75;
5 proc. kolej, konw ersyjna (drobne) 
59,00.

L isty  tan iuw ne: 8 proc. ziem skie 
dolar gw ar. kupcm 42.40; 4 i pół 
proc. ziem skie s e n a  V 56.00; 5 proc. 
W arszaw y 64 25; 5 pr"C W arszaw y 
(l&o r.) fet .50 — 62.83 — 62.75;
1 proc. Łodzi ( 1933) 56.50- t  proc. 
ob’ g. m. W arszaw y 6 em. 64.2-5.

Akcje Bank Polski to8.5f, 109 00; 
w arsz’ to w . fab r. cukcu 36 00; W ę­
giel 26.30; L ilpop 331*5 — 54.00; 
Norblin 6C90; Ocnow-iec 26 50; S ta  
rachow ice 33.00; H abcrbusch 43.25 
_  43.50.

W  obrotach pryw atnych > proc. 
ren*? ziemska (1 O06 zl.) 55.50 (500 
*1.) 62.00 (100 zi.) 65.00,

GIEŁDA ZBCŻ7WA
Ceny rozumieją się za KO kg pary­

tet w agon W ar«zawa.
Pszenica jednolita 31.00 — 31.50, 

pszenica zb.crana 3u.25 — 31.00, ży­
to 1 st. 24-00 — 24.50, owies 1 si 23
— 23.(5, owies 11 st. 22.00 — 22 * 
jęczmień brow at ry- 25.59 ■ 26.50,
ięczmień 22.50 — 23.0U, y.-och 'omy
30.00 — 32.U), Victorla 23..*iO -  31 50 
łubin nieNesk, 14.00 — 14.50, żółty 
15.50 — 16.00, rzepak  zimowy 59.00
— 60.00 letni 57.00 — $5 00, rzepik 
zimowy 55 00 — 56.00, Jetni 55.00 —
56.00, siem ie lniane basis 90 pruc.
44.00 —  46 00, koniczyna czerw. sur.
100 — HŚ, koniczyna biaia surow a! 
160 — 180, mak niebieski 81.00 — 
s3.00, mąka pszenna gat. 1 47,00 —
50.00, mąka pszenna gat. II 88.00 —
40 CO, mąka pszenna pastew na 21.00
— 23.00, m ąki żytnia gat I 34-00 — 
35,00- nąka żytnia gat. II 27.00 —
28.0(' mąka żytnia razowa 17.00 —
28.00, otręby nszenne rru b e  16.5(1 — 
I7.2a, otręby p s ie “r średnie 15.50
— 16.25 miałkie 15.50 — 'S-SS, żyt­
nie 15.50 — 16.00, makuchy lniane
22.00 — 22 50- rzepakowe 19-50 —
20.00 śruta sojowa 24 50 — 25.00, 
słoma prasow ana (żvtnia) 8.U0 — 
8.50, siano słodkie prasow a,.e 1! 0 0 ^
12.00, prasow ane ofKi — 10.00.

Ogólny obrót 268* ton, w ty m  ży ta
494 ton.

POKAZ — TARG OGRODNICZA 
W E LW OW IE 

W  dniach 8 — 12 październiku r. 
b. odbędzie « ę  we Lwowie Pokaz — 
T sug, urządzany  przez sekcję S ą­
downiczo - O grodriczą Małop. Tow. 
Roln.

Pokaz obejm uje działy owocarski 
w iniarski, w arzyw ny, kw iariarsa  
nasienny, przetw orów  owor owych i 
warzywnych, p repara tów  chemicz­
nych do walk* z chorobam i i szkod­
nikam i oraz zielarstw o i p szczelar­
stw o

RUCH HANDLOW Y W PO RC IE 
G D Y jśsK IM  

W edług pierw szych obliczeń 7  p ra ­
cy po rtu  gdyńskiego we w rześniu r. 
b. w y rik s  że w szystkie przedsiębioi 
stw a m aklerskie (w liczbi1 20-tu) 
w ykazały w ub. m. 485 statków  o pc- 
jem ności 473.114 <;on netto  n a  w ej­
ściu i 496 statków  o pc jemności 
479.337 ton netto  na wyjściu. Eksport 
węgla przez Gdynię w y-aż: się cy­
fr?, 14 sta tków  z około 1OO.000 ton 
węgla Im port tom asyny przez port 
gdyński w yraża się liczba 5-ciu 
statków
PLON Y  ZIA RN A  NIŻSZE O 70%  

N a podstaw ie omłotó'® w Kielec- 
tzyżn ie , stw ierdzić można, że w 
środkowe* i północnej częśc* woje­
wództwa plony p iarna niższe a ,  na 
skutek klęski posuchy przeciętnie o 
10 -— *20 p-oc., dochodząc na te re ­
nach piaszczystych naw et do 30 proc 
DOBRA ZBIÓR DRUGICH POKO­
SÓW7 SIA NA  I KONICZYNY NA 

POMORZU 
W  woj. pom orskim  zbiór drugich  

pokosów siana i koniczyny, przypada 
jących na wrzesień, okazał się iep- 
ozy. aniżeli pokos pierwszy. Rolnic­
two pomorskie przew iduje ied .ak że 
z powodu ogólnego niedopisania pasz 
objętościowych i słomy w r. b. prze­
zim owanie inw entarza będzie nle- 
•u titrsd*  trudu-

ŹLE PŁACA ZA LEN 
Giełda Lnia^ska no tu je  w Wilnie 

w złotycn za 1.000 kg  franco s tac ja  | 
załadow ania następujące ceny orien­
tacy jne lnu: len trzepany  W ołożyn 
basis I sk. 21 (,.50 _  1.570 — 1-610 
M iory basis S P h  skals 216.50 — 
1.8a0 — 1.420, H oiodziej basis I 
skala  216.50 —  1.79o — .1.8-30, ta .-  
ganiec moczony 1/11 —50,5u skala 
J. 73.20 — 850 — 890. ,

RYN EK  C H M IELU  
Wonec stosunkow o małego zbioru 

chmielu na  W ołyniu, p lan ta to rzy  
w strzym ują  się p rzy  dzis.ejszych ce­
nach ze sprzedażą. Slaby urodzaj na 
W ołyniu spowodował, że p lan ta to ­
rzy, licząc na  w ysoką cenę, nie zw ra­
cali uwagi na dostateczne sortow a­
nie chm ielu przy jego obrywce.

1 Obecnie ceny płacone p lan tatorom  
1 na Wołyniu w ynoszą za 50 kg  ga tu n ­

ki w yb-row e zt. 120 — 145, gatunki 
dobre zł. 80 — 120, gatunki średn*e 
zł. 60 — 80, gatunk i gorsze zl. 50 
— 60.

KONTYNGENTY N a  w y w ó z  
BEKONÓW DO ANGLII 

P rzy  uzyskaniu nowego korty : • 
gen tu  na  wywóz bekonów do A r g l i i ! 
w październiku b. r. Polska u tizym y- 
w ała się na nzecim  m iejscu, zyskaw ­
szy zezwolenie na wyeksportowanie 
24.053 centn. bekonów pierw sz" 
m iejsce w eksporcie bekonów do An- 

. glii zajęła nadal D ania, k tó ra  wy- 
| wiezie w październiku przeszło 192 

tys. centn., następnie Holandia — 
przeszło 28 tys. centn. i

ZNIŻKA CELNA NA RYZ 
Rozporządzeniem z dn. 30 sierpnia 

r. b. ustalona została zniżka celna, w 
wysokości 12 proc. eta normalnego 
autonom icznego — na ryż niewyłu- 
szczony oraz wyłuszezony w błonce, ‘ 
sprow adzany przez porty polskiego 
obszaru celnego, która dotyczy tylko 
tych transportów , jakie przeznaczone 
h°dą do w yrobu krochm alu ryżow e-.
£0. i

W niedzielę rozegrano dw a mecze 
zapaśnicze o drużynow e mistrzostwo 
W arszawy w kiasie A.

Leg!a pokonała Skrę 10:9. Z  ciekaw ­
szych na uw agę zas,uguje zwycię­
stw o Jedlińskiego w wadze śreaniej 
nad Sobierajtni (Skra) w 4 min. przez 
złamanie m osiu, oraz niespodziewa 
na norażka Redy (Legia) w półcięż­
kiej, który uległ Syreckiemu.

W aruglm  meczu Port Bema poko-

t V I A D O M G ś C I  Z  Y O R U

nal Policyjny KS z 2 :n . OeKa—sze 
wyniki: v- wadze polśrednKj Kemiak 
(PtvS| w 7 ,mn, pokonał Dzicwulaka, 
w pó ciężkiej Sarno! (18 ) w ypunkto­
wał Grucnaię, a  w ciężkiej m istiź 
Polski fiezyk (PKS) błyskawicznie 
zwyciężył Zgutka.

W meczu o m istrzostw o klasy B 
Iskra pokonała Elektryczność 1 b 9:6. 
W najciekaw szej w a'ce tego meczu 
Jasiełoi w 12 min. pokona! Skoli­
mowskiego w w adze oólśredniej.

Z a p i s y  s y s i  d

GON. 1. Dyst. 1600 m. N agr. 1800 
ikaria, Illona, O rawa 11, Royal 

Gardę, Jagienka 11.
GON 2. Dyst. 1200 m. Nagr. 240o 

zł: O stioga, Jaguar, u rk an , Treize, 
E dnor, Odaliska II Negrita.

GOŃ. 3. Dyst 1600 m. Nagr. 
„Sprzedażna” 160C zł: jesień, D ^ a ,
Aza, M outarde, Narocz Hestia, Or­
feusz, Awanti III, Baniam.

GON. 4 Dyst. 1200 m. N agr. 2400 
z! Kinaido n , Overshot, V)aad, Kosa 
II, Gedymin, Rarytas.

GON. 5. Dyst. 30uo m Nagr. 3000 
zł: New M arket, poup G aiou, Nay,

Somosierra.
GON. 6. Dyst. 1100 m. Nagr. 1800 

zl: Decamor, Rusałka, W ega, Ervirea, 
lsoida 111, C entaur Ewa, Zorza, Nef- 
tis, F lorysdorl, Arizona, Latania, Ul­
timo.

GON. 7. Dyst. 21u0 m. Nagr. 2000 
z!.: Milo, Oowil Klejnot Bycnawski, 
Oryginał, W icher III.

GON. 8. Dys*. 160O m. Nagr. 140* 
zl: M ousguetere, R um ik, Genewa, Ilo­
raz, Dora, Ani£usz: Hetman Koron ly

GON. 9. Dyst. 2iU0 m. Nagr. 1000 
zł: Perzeus, Arna. Sessi, Barcnia, Pe­
tarda, Papryka, Kor„zon, Torreadore.

W Y Ś C I G I  W  P O S M A K I  U

GON. 1 . Przeszkody D yst. ok. 
3.600 n.. N agr 500 zł.: Lorenzo,
Ki-eon, K ram , P ru t.

GON. 2. W oisk. biog naprz. Dy3t. 
5000 m. N agr. 250 zł.: VVera por. 
K rystek, C yrarm a por. Bnradziłow- 
ski. Zbój ppor. Ogoniek, Tekla por. 
WoIkow icz, ‘ udor ppor. B arański, 
Ziomek N. N ., Chętny ppor. Ter-

GON. 3. P łoty. Dyst. 2800 m. 
NagT. 300 zł.: D onetta, E k ran  II, 
Gwiazdor. T rag la st, H astings, Mer- 
ci, Bibus. I

GON. 4. P łaska — Im. Józefa  h r. J 
Jezierskiego. D yst. 2400 m. N agr.
Z 090 zł.' Yerbum Nohile III, Farye 
II, Merci, Laps, A rkadia, Madelene 
Rywfll,

GON. 5. P ło ty . Dyst 240J zc |

N agr. t.200 zł.: S a tu rn , L ostings. 
Krój Herod. D cnetta , M em oria, 
Merc:, A rkadia

GON. 6 P łaska. D yst. 1.800 m .: 
N agr. 400 zł.: E saras , L,akme, Se­
kret, Chojrak, Palier, Fru fru , Bi- 
bus.

GON. 7. P laska. D yst. 22u0 m. 
N agr. 800 zł.: Jog , E ver More, Ry­
wal. K om ar, T rzask , A rkadia.

NASI  FAW ORYCI 
Gon 1. Kreon P ru t.
Gon 2. Tudor, Zbój.
Gon 3. M“rci, O onetta, E kran  r „  
Gon. 4. Madeiene, RywaL Arkadi* 
Gon. 5 S aturn , M em oria, Król 

Herod.
Gon. 6. Palier, E sd ra j, Fru Fru. 
Gon. 7. Komar, Ever More,
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J E S  Z E  O  P A N U  
P R E 2 T S I E ‘

P r z y a r r  zd z iw ie n ie  w y w o ła ć  
m usi fa k t że  w śród  członków  za ­
ło ż y c ie l i  K om ite tu  bu dow y pom » 
niita. H . S ien k iew ic za  w  W a rs za ­
w ie  zn a jd u je  s ię  p rezes  P . A . L . 
W a c ła w  S ie roszew sk i. P o za  o- 
s ta tn im i n iep rzy l om nym i i  n ie ­
p rzy zw o ity m i w ys tą p ien ia m i „pu ­
nc p re ze s a "  p rzec iw k o  K o ś c io ło ­
w i ka to lick iem u , są  i  in n e  w z g lę ­
dy. b a rd z ie j osob is te j n a tu ry , d la  
k tó rych  ooec i.cść  S ie ros zew sk ie ­
g o  w K o m ite c ie  bu dow y pom nika 
S len k iew ic z r  je s t  obe lgą , w y rzą  ­
d zoną p am ięc i w ie lk ie g o  p isarza .

W  n u m erze  9-tym  „ T ę c z y "  
A d o l f  N o w a czyn s id  p rzy to c zy ł 
n a stęp u ją ce  w y ją tk i z  artyku łu  
S ie ros zew sk iego  o  S ien k iew iczu , 
u m ieszczon ego  w  N r . 3 k rakow ­
sk ie j „ T r y b u n y "  z  dn ia  1 g ru d ­
nia r . 1906:

„ Jak  szalenie m usiał się nudzić 
m istrz  H enryk, pisząc o sta tn ie  swe 
w ypracow anie na  tem a t „O poło­
żeniu w K róleotw ie:‘.

„W  w ierszach w prost tzuć k r o ­
kodyle ziewanie, m yśli w yparzo­
ne, jak  s ta re  tro jak i toczą się od 
aropki d r kropki bez b łysku życia, 
ber dźw ięku uczucia. P rzy jac ie lu  
Petronius: i  :zyż nie w zdragasc 
się na widok tak lich< odegranej 
Lomedii? Papo P łaH ck i, poco n- 
daw ać na s tarość  szaloną d la  oj- 
czjzny  nam iętność? D obre i to, 
źe  dachow ałeś je j w iary  pod Okiem 
żandarm ów ".

„Fan  Sienkiewicz azczoarą rękę 
s i a ł  k u l t  g r r a ł t u ,  
p r z e m o c y ,  g r a b i e ż y , -  
Um iejętnie podniecał i K ształto­
wa! wyoDraźni* przyszłych tandy- 
tów i d la te g c  bandyci są  ta k  nie­
słychanie śmiaii i pewni siebie." 
D o p ra w d y  n ied op u szcza ln ą  je s t  

rzeczą , żeb y  a u to r  ty ch  s łó w  za ­
s iad a ł w  K o m ite c ie  bu dow y pom ­
n ik a  S ien k iew ic za . O czyw  iśc ie , 
zb y t dobrze w szy scy  znamy sub 
te ln ość  i  ta k t pana S ie ros zew sk ie ­
go, b y  p rzypu szczać , ż e  sam  on  
z  K om ite tu  ustąp. M ie jm y  jedn ak  
n a dz ie ję , że pozosta li c z łon k o w ie  
K om ite tu  zechcą  ja k  n a jp ręd ze j 
usunąć to  p rzyk re  n iep orozu m ie­
n ie  i  sk łon ią  pana p rezesa  do 
opu szczen ia  ich  grona.

CUKIERNIA A .  B L I K L E  OTWARTA PO CAŁKOWITEJ Z M I A N I E  W N Ę T R Z A  N.-lWIAT as

B e r l i n  p o  u r o e s y s t o ś c i a c h

N i e s z c z e r a  p r z y j a ź ń
P r z e s z ł o ś ć  m e  d a sią p r z e k r e ś lić

tV dzisiejszym numeru. . ozpoczy- 
namy cykl artykułów • reportaży o 
Niemcach hitlerowskich, pismach 
orze* członka naszej rećakcjl (P. 
V.), na podstawi* wraże.', z kilku 

tygodniowej poaróży po Niemczech

Berlin, w październiku

Przebrzmiały już dawno salwy 
armatnie, przy których odgłosie 
„po królewsku" żegnano kussoli 
niego, powoli usuwane są nieźli 
czone cnorągWi© i kosztowne de­
koracje, przez szereg dni przyoz­
dabiające stolicę Niemiec: życie 
berlińskie powraca więc powoli 
Jo normalnego swego wyglądu i 
biegu, — aż do nowej jakiejś u- 
roczystości czy manifestacji.

Można więc teraz, — z pewne­
go oddalenia, — najlepiej ocenić 
znaczenie i wyniki zamanifesto­
wanej przed całym światem 
niemiecko - włoskiej przyjaź­
ni. I stwierdzić, ie nie jest ona 
ani iak szczera, ani tei silna, 
jakby się mogło wydawać t  pozo 
ru i z wymienionych ostatnio w 
Berlinie słów.

Co do tego zorientować się 
można nietylko % minionej histo 
rii włosko - niemieckich stooun- 
ków, lecz również i z rozmowy % 
pierwszym lepszym Niemcem. Są 
oni bowiem coprawda w tych 
spiawach skryci i szczególnie za 
granicznemu interlokutorowi po­
wtarzają naKazanD „oficialne" 
frazesy, —- jednakowoż równo­

cześnie mimowoli zdradzają do­
syć szybko w rozmowie właściwe 
swe nastawienie do włoskich „so 
juszników".

A  jest ono, —  u przeciętnego 
Niemca, — raczej niechętne i 
pełne pewnego lekceważenia. O 
ile dla osoby samegc Mussolinie- 
go Niemcy okazują dużo noszano 
wania, i  o  ile okrzyki wznoszone 
w Beninie czy Monachium nu 
jego osobistą cześć były w dużej 
mierze szczere, — o tyle nietruc. 
no jest zaobserwować wśród Jud 
nośei niemieckiej nieraz całko­
wicie niechętne ustosungowa- 
u ie się do samych Włochów i  zu­
pełny brak zaufania w trwałość 
z nimi przyjaźni.

Składa się na to szereg, naj­
rozmaitszych przyczyn. I to nie­
tylko czysto politycznych, — jak 
naprzyklad powszechnie wysu­
wana kwestia austriacka. A  mię­
dzy innymi na powszechny w 
Niemczech ton lekceważenia 
wpływają właśnie, — rzeKomo 
wspólne i jednakowe u obu kon- 
trachsutów, — względy ideowe i 
świ atopogl ądo we.

Ideologia brunatnych Niemiec 
bardzo silnie sprzęgnięta jest bo 
wiem z teoriami rasowymi. A  w 
myśl nich Niemcy stanowią pier­
wszy naród na świecie, predysty 
nowany do rządzenia innym, — 
dlatego, ponieważ są najbardziej

aryjskim i najbardziej „nordyc­
kim*' wszystk;e zaś inne narody 
stoją od niemieckiego znacznie 
niżej, i to w zależności od stop­
nia ich zmniejszonej „aryjsko- 
6ci"»

A  właśnie oliwkowy, kręto 
i ciemno - włosy naród italski 
pozbawiony jest w dużej mierze 
od szeregu wieków dawnej swej 
rasowej „aryjskości" I zmiesza­
ny Iirwią i pochodzeniem bardzo 
silnie z rasami wschodnimi. Zna 
ny jest Dowiem powszechnie 
prawdziwy zalew Rzymu przez 
semicki wschód w ostatnich wie­
kach rzymskiego imperium 
i zmieszanie się z nim 
rasowe nielicznych -dawnych Ita- 
lów. O tym pamięta się szczegól­
nie silnie w Niemczech narodo­
wo - socjalistycznych, akcentu­
jąc to nawet np. wystawieniem 
na wystawie antykomunistycz­
nej w Norymberdze rzucających 
się „propagandowo" w oczy syl­
wetek kilku rzymskich cecarzy,— 
z pochodzenia z kiwi semitów.

A  dalei karny, zamiłowany do 
porządku i aż do przesady „sztyw 
no" - spokojny naród n.emiecki 
czuje od wielu już- lat wyraźną 
niechęć i lekceważenie dla nie­
spokojnych. krzykliwych, rneso- 
■ldnych i „nieorganizacyjnych" 
Włochów. Uwazal więc ich daw­
niej za naród muzykanów ł kra-

ZbeteŹHicttua... •=ł

7  L A T  TŁUSTYCH
Preze* Polsk iego Zw iązki. 

Zw iązków  Sportow ych p p łk  
U lrich

T^iete j ię  w te j m ow ie zm ie  
niło.

Dotychczas przem au lano 
do kole jarzy , m ów iąc im , że 
muszą c ie rp ieć  i  „ przetrw ać", 
że obn iżk i pensji i  podwyżki 
potrąceń są konieczne, że on i 
w ielotysięczna rzesza k o le ja ­
rzy ra tu ją  budżet państwowy. 
Na tym kon iku  jecha nc p -zcz  
co na jm n ie j 6 lat.

Teraz w m ow ie m in istra  
U lrich a  zadźwięczały 'nne ak 
centy. M ow it o latach tłustych 
i  n iby jakiś czarodziej ro z to ­
czył p iękną fata m organę no­
w ej „p rosDerity" i  wszelkich 
pom yślności ja k ie  m ają  cze­
kać ko le ja rzy . W szystko ma 
być takie nięicne, takie rado­
sne. Ma przyjść wymarzone 7 
lat tłustych.

Tak, tak w izie się zm ien iło  
w mowach pana M inistra.

P r z y w r ó c e n i e  c e c ftró 1* *  '
projektuje nowela do praw? przemysłowego

I na tym odcinku likwidacja „zdobyczy* sanacyjnych
Ministerstwo Przemysłu i Han 

dlu rozesłało izoom i organiza­
cjom rzemieślniczym projekt no­
welizacji prawa przemysłowego. 
Zawiera on szereg bardzo nasad 
niczych nnian. Najważniejsze z 
nich , to nowy podział rzemiosł i  
przywróceń;* cechów ł związków 
cechowych.

Rzemiosła mają być podzielone 
na trzy kategorie: koncesjonowa­
ne, kwaliiikowan* i wolne W 
dwóch p.e*-wŁzych , kategoriach 
będą wymagane dowody uzdolnie­
nia 1 dyplomy mistrzowskie, na­
tomiast rzem, osto wolne będzie 
mógł wykonyw ać każdy, kto zgło­
si rozpoczęcie pracy w Izbie Rze- 
mieślmczej.

Do i lemiosł koncesjonowanych 
zaliczono: mularstwo, ciesiel­
stwo, instalatorstwo wodociągo­
we, kanalizacyjne i elektryczne, 
kominiarstwo, drukarstwo, rusz- 
nikare-two, oraz rzeźniclwc rytu­
alne.

Najwatnie.isze z rzemiosł kwa­
lifikowanych cą: 'kowalstwo, bla- 
ćnarsfwo, ślusarstwo, stolar­
stwo, fryzjerstwo, krawiectwo, 
szewstwo, cukiernictwo i inne 
rzemiosła spożywcze, 

inne rzemiosła mają być wolne. 
Drugą istotną zmianą jest przy 

wrócenie działalności znaczenia 
cechów i  związków cecnowych. 
Według noweli cechy mogą być

n arodow ośc iow e  i  r e l ig i jn e ,  b ra n ­
żow e  lub  zb io row e . P ro je k t  p rze  - 
w id u je  ró w n ie ż  m oż liw o ść  w p ro ­
w ad zen ia  p rzym usu  cech ow ego .

Ta ostatnia zmiana oznacza’ 
zarzucenie całkowicie koncepcji 
organizacji rzemiosła, których 
wyrazem stał się dekret z roku 
19?4 likwidujący cechy na rzecz 
tak zwanych zrzeszeń gospodar­
czych

P o l k a  u w i e z i o n a  p r z e z  „ G e s t a p o ”

Hr. Wielopolska przeto wa od 16 dni
w w ezienlu w Moabide

LONDYN, 5. 10. „Daily F xpresh’ 
p  zynóSi sensacyjną wiaoo.noso o  a- 
resztow art u pn.cz G fstapo (niem e t na

7 ty lko jedna rzecz pozosla ! 'S>oUti Oktawil hr. Wielo-
/w  ś! <•>__t™ ,.  r„  polskiej, podobno pot zarzutem  szple-
tc po staremu.  ̂ Jeden m c me ;or,wi. W edług „Daily E xpressu“ 
znaczący drobiazg m e został ] hr. W ińom iską  o«s«zono v wlęzie- 
zndeniony  nu w  Moabicie.

Pozostały m ianow icie  bcz\ Hr- W tel„polhca w y je b a ła  z Var- 
- t i - szawy 19 w iześnia o «*odz. 10 Sn, uda- 

-m ian y  < ■ owe re n s je k o le ją  j?e się na w ystaw ę ,* Paryże jecnałt
rzy. A aturalm e tych mzszyęh, | w agonem  sypialny m 
bo c i z góry przeszli n iejedną  J Dopiero w 13 dni pr> wyjeździć mąż
podwyżkę i  n iejeden awans. 
A le  ten m ały biedny „fu nkcjo  
nariusz P . K. P .“  po dawne­
m u ja k  przym iera ł głodem , 
tak przym iera.

A le to tak i m a lu tk i di o- 
biazg, wobec tak ie j p ięknej 
mowy Pana M inistra.

B REZA

jej, LUntepokojony już brakiem w iado­
mości, otrzym ał uU niej pierw szy list, 
który nosił p oczitkę więzienia nie­
mieckiego w  Moabicie. O krzało się, że 
hr. Wielopolska ai esztow ana została 
przez „G estapo’’ dnia 20 w rześnia o 
godz. -10 rano.

A R E S Z T G
W ^ERLIF^E

Gdy ekspress paryski minął ostat-

Montowanie „fałKsfrontu”
tcsr -eou ie  naprzód

Po zlikwidowaniu „Dziennika 
Popularnego" odsunięci byli od 
wołj-wu na życie partii znani 
działacze P. P. S.r Barlicki i Du­
bois. Cbecnie między wymienio 
nymi działaczami, a władzami 
partii doszło do porozumienia i

niebawem p Barlicki i Dubois 
wrócą do władz partii.

Mówi się także o tyra, iż pro­
wadzone są rokowania w spra­
wie porozumienia między P. P 
S., a kierowanym przez Mora- 
czewskiego Z. Z. Z.

nią stację na terenie w ielkiego Beri 
na, do przedziału p. Wielopolskiej 
vkr„czrłf dw óch agentów tajnej po 

II j*. którzy zabraU < ały bagaż i prze­
nieśli do pustego pi tedzialu. W chwili 
w kroczenia agentów , hr. W ielopolska 
oy ła  lam a w przedzia.e, j t j  tc-ya-zysz-; 
podróży bowiem udali się na śniada 
nie do w agonu restauracyjnego.

STA RAKI/.
O Z¥ r * ucNIE

Na następnej stacji za Berlinem a ■ 
genci w raz z p. W ielopolską wysiedli 
z w agonu i przeprowadzili ją dc ocze­
kującego sam ochudu, w którym  aresz­
tow aną przewiezioną do w ięziena w 
Aloabicie Mąż aresztow anej oo «trzy 
maniu tej wiadomości, rozpocza* pa- 
tychm ias starania o  zwolnieni-: jej 
W ad ze  niemieckie oświadczyły:, że nie 
zakończyły jeszcze dochodzenia i ze 
zwoliły jedynie na dostarczenie aresz 
tow anej pi między oraz w iktuału z po ­
za wiezienia

Dotychczao jeszcze w ładze niemiec­
ki. nie sprecy?.owałj  swegc s k a r ż e ­
nia przeciwko hr W ielopolskiej. Jedna 
z v ersji mówi, że h r W ielopolska o- 
skarżona jest o  szpiegostwo, druga 
uatomiasi w ymienia jako przyczynę a- 
resztow anit przekroczenie przepisów
dewizowych.

KIM JEST 
ARES7T3WANA?

Wiadon.ośt o aresztow aniu prze*. 
Gestapo hr. W ielopolskiej w yw ołała

W ielopolska z aonui hurzedeckŁ  jest 
córkę zamożnego ziem ianina z  W d y  
nia i żową oopulainego w W arszaw ie 
hr. Józela W ielopolskiego. W yróżniała 
sie zaw sze niezw ykła urodą. Znano ją 
jako „panią z pieskiem” —  nazw a ta 
pow  :tała od w ystaw ionego przed p a ­
rt laty w  Zachęcie p ou re tu  hrabiny 
pędzla ś. o. Jana Kuchiicldego.’ 

W edług doniesień „ually  Lxpresst ”, 
am basada oolska w tseriinie zażądała 
od w ładz niemieckich w yjaśnień w  tej 
sprawie. Niewiaoomo jednak jaka oyła 
odpowiedź m inisterstw a spraw a zag ra ­
nicznych.

marzy, gorszył się ich lenistwem 
i nieróbstwem i pogardliwie ja- 
zywał „M akaronifressei‘am>“ . 
Dzisiaj coprawda faszvstowskś 
Italia przeszła ogromną ewolu­
cję i niewiele przypornihał 
przedwojenne Włochy żyjące r. 
„wydrwigroszewania" zagranicz­
nych turystów, — wśród Niem­
ców jednak pozostało dalej żywe 
wspomnienie minionych czasów 
i w dużej już mierze minionych 
włoskich właściwości psychicz­
nych.

Pozostały też żywe wciąż 
w-spomnienia „zdrady" włoskiej 
z okresu wybuchu Wielkiej Woj­
ny, kiedy to „sojusznicza" Italia 
Dez sKrupuiow przerzuciła się — 
pod wpływem agitacji między in 
nymi i Mussoliniego. — no stro 
nę koalicji. Podobnie nie zapom­
niano Wtochom i Mussoliniemu 
stanowiska ich okazanego wobec 
Niemiec w równe 20 lat później, 
to jest w chwili zmaohu hitlerow 
skiego w Austrii i zamordowa­
nia Dołfussa, — Kiedy to koncen 
tracja kilku dywizji włoskich 
nad Brennerem pokrzyżowała 
wszelkie niemieckie obliczenia i 
plany.

Do głębi ukrytej, lecz jednak 
wyraźnej niecnęci i niezaufaria 
do trwałości włosko - niemieckie 
go sojuszu, — istnieje więc na­
dal powodów wiele. Dostrzec ich 
można tym łatwiej dzisiaj, — 
gdy zamilkły wiwaty i znikły 
kosztowne dekoracie Berlina 
przystrojonego na przywitanie 
włoskiego gościa, sojusznika, — 
i kontrachenta równocześnie.

Nie osłabia to coprawda poli­
tycznego znaczenia berlińskiej 
wizyty „Duea", ani też doniosło­
ści „na dzisiaj" ścisłego jojuczu 
dwu czysto totalnych państw, 
odważnych i bezwzględnych w 
realizowaniu sw/cn rlanów poli 
tycznych. Tymh?raziej» .. te  już 
niejednokrotnie sentymenty czy 
podobna uprseuzenis lub przy 
z wyczajenia myślowe podporząd­
kowane zostały tak przez „FClhre 
ra" jak 1 przez „Duce" bezlitos­
nej, —  a jeśli o Niemcy chodzi 
zdecydowanie wrogiej Polsce — 
racji stanu.

K O L C E ® ®  
R O Z

k
NASZE REKORDY

W  ciągu 19 lat nasze wła­
dze wydały na jw ięce j ustaw.

M am y największą ilość sy­
nekur.

Mamy najm łodszych em erg  
tów na świecie.

Gazety nasze są najczęściej 
na świecie honfisKowane.

M ożem y no jd iu że j no świe­
cie kontynuow ać tę listę re ­
kordów . (k o l. ).

k a Je a u k a

Żydzi straszą
„gojokomiEBci”

„Nasz Przegląd" płacze:
VI Polsce sta iy  poczciwy an ty ­

sem ityzm klerykalno • Kc.iserw ■ 
tyw nj Janc  Jeleń skiego oddaw n? 
także przeszed do historii. P a rtit 
antyaomickle m ają program  spo­
łeczno - radykalni: ł trudno po­
wiedzieć, czy oulagow ują robotni 
n :kóv  na  korzyść przedsiębiorców, 
chłopów na koizyść uoszarr.ików, 
czy tea odw rotnie- Nie dość na 
tym . Puniew aż praw ica w Poisce 
jest naiw niejszą niż niemiecKa na 
punkch antysem ityzm u, to  nieje­
den prąd radykalno . społeczny dla 
niepoznani pakuje do sw ego p ro ­
gram u punW antysemicki, co umoż 
liwia także jego  legalizację.

Zspożno teoy „Czas" sie gorszy 
i oburza, 'ocierając antysemityzm, Ł 

j. legalizując , Doluzew. izm" wober 
żyuów konserwa tym samym stwo­
rzyła gruni di. „boiszewizmu" ogo1 
nego. Tyle krzyczała o „żydoko­
munie--, i iu( nagli własnymi ręka­
mi wyhodowała „gojokomunę", 
która z pewnością jest niebezpiecz­
niejsza dla niej, niż pierwsi., bo 
operuje popularnymi hasłam' nie 
tylko socjalnymi, lecu 1 narodowo- 
patriotycznymi
Żydzi jak stale insynuują, ie 

ruch narodowo - radykalny, to 
komunizm. Ale «  już nikt nie 
wierzy, chyba Lewiatan.

Głcs katolit:ki
psiępid totallrm

„G łos N a ro d u "  s łu s z n ie  p is z e .
Totalizn jes t ubóstwieniem pań 

•tw». Jeśś ubóstwieniem , to  ode­
braniem w ładztw a Bogu. I to  n a ­
wę w tedy, g d  się dó Boga przy 
znaje„. Bo widzi w  mm tyiko ..bo­
żyszcze" dla państw a, po nrortu

Nsraoy wojenne na Kremlu
Z a  i p r z e c iw  w o jn ie  z  Ja p o n ią

Walka Woroszyłowa z Błucherem
M O SK W A , 5.10. P o g ło s k i o m oż­

liw o śc i w y b u e n u  w o jn y  z J a p o n ią  
u tr z y m u ją  J u d n o ś ć  s to lic y  ZSRR 
w  s ta ły m  p o d n ie c ie n iu . Z u s t  do 
u s t  p o w ta rz a n e  s ą  p o g ło sk i o o d ­
b y ty c h  o s ta tn io  w  K re m lu  w a ż ­
n y c h  n a ra d a c h  w o je n n y c h .

P rz e c iw  B lu c h e ro w i, k tó ry  j e s t  
z d ecy d o w an y m  z w o le n n ik ie m  w y-

zak o ń czo n e , a s to s u n k i p o li ty c z ­
n e  w  w o jsk u  s ą  n ie  n a jle p s z e . Od 
c z a su  ro z s tr z e la n ia  T u cL aczew - 
sk ięgo  i in n y c h , d a je  s ie  z a u w a ­
żyć w  s f o ra c h  w o jsk o w y ch  d u że  
n ie z a d o w o le n ie  , z w ła d z y  so w iec ­
k ie j.

Następnie Woroszyłow wskazu-

„masKotę", m aiącą je chronić i ku 
chwale prowadzić... Taki jes, „gleb 
szy sens" totalizm u.

Taki jest m ost, rozpięty nad 
przepaścią k tóra oddziela hitle­
ryzm od komunizmu. M a w ięc ra- 
.ję p Paszkow ski łącząc Hitlera ze 

Stalinem a niueryznr z komuni- 
me.ti Ich ateizm  przedstaw ia dw a 
••umit nn typy. Ale n it  —zestaje 
być aieizmem . N aw et ni er decki hi- 
tlery*m, gdy  m ów ’ że „Bóg je s t"  
—» łub, gdy  mówi, ze chce :ealizo 
w ać „po sytywne chrześcijaństw o". 
I to  ich łączy.
I następnie dodaje:

Dla nas katolików , totalizm 
je it z zasadniczych, nie o p o r tu 'T- 
stycznych, w zględów  ustrojem  z a ­
sługującym  na  potępienie.. Lćg 
jest n nas ogiepi, który panu i 
i roz iazuje. A ustró j, który Go de- 
tro r  żuje i „ a ie  mu służyć za „m a­
skot"", z r  bożyszcze" Państwu,__
zt s.uguje tylko na odrzucenie oez 
w zględu na to, czy się naz fwa to- 

’izmem kwmunistycznym, czy to- 
1 liz- eni hit!erowskim.

je  n a  to , że w  k r a ju  n ie  z lik w i-
d a n ia  w o jn y  J a p o n i i ,  w y s tę p u je  j do w ano  je s z c z e  „ tro c k is tó w  i ______________
W o ro szy ło w  K o m isa rz  o b ro n y  ( szkodniK ów ". I  w  c z a s ie  w o jn y  i P C B ^ ^ F . F I A J   ̂  ̂ ~

^ k o la c h  * to  warzy sk ich"sb3l i cył  w  ieIWe i ^ w a ż a > że , te c h n ic z n i w yposaż  >- j e le m e n ty  te  n ie w ą tp l iw ie  roz-1 
wrażenie. A resztowana Oktawis hr. I n ie  c z e rw o n e j a r m ii  n ie  z o s ta ło  I p o c z n ą  a k c ję  sa b o ta ż o w ą , W C Ó W



Str. 4 ABC _  NOWTNT COD7TEN n * Nr W )

Rsda Ks ążki
. Is tn ie je  w W arszawie „Ra- 
aa Ksiiiżk i“ , instytucja, ze 
względu na cele i  założenia 
statutowe, ze wszech m ia r po ­
żyteczna. Niestety, choć od  
je j  założenia upłynęło już  pół 
roku, głucho —  ja k  dotąd — 
o je j  działalności. D laczego?
N ie  pr^ynaszczamy, ani przez  
chwilę, aby istniały jakieś tru  
dnośa... wewnętrzne rylko z 
tego powodu, że według punk  
iu h, § 5, części I I  statutu, jed ­
nym  z celów  „Ruay“ jest 
„zwalczanie wydawnictw  lons. 
p o r n o g r a f i c z n y c h  i \  D e l ‘au iom nc ' 
s z k o a l iw y c h a  jednocześnie  
w zarządzie „Raay“ zasiada 
p. W anda M elcer. (X . ).

„Kurier Poranny”, Genewa i Hugo
P rz y z w y cz a je n i*  czy  ign oran cji ;?  .

, K u r ie r  P o ra n n y "  o g ło s ił w n r . 
264 z 23. 9. 37 o b sz e rn ą  k o re s p o n ­
d e n c ję  p o li ty c z n ą  z G enew y p ió ra  
p . K o n s ta n te g o  S ym o n o lew icza . 
T y tu ł  zg o ła  l i te r a c k i  i w ręcz  poe­
ty ck i :

— G en ew a  p łacze  rz ę s is ty m i łz a ­
m i je s ie n i .

I  m o tto  te ż  —  p o e ty c k ie . W  do­
d a tk u  f r a n c u s k ie .
„ L es  la n g u e u r s  lo n g s  d es vio-

B e rc e n t  m on  c o e u r  d ‘une  la n -  
g u e u r  

M onotcm e.
(V  H u g o )" . 

T a k , p ro sz ę  p a ń s tw a :  V ic to r
H u g o ! B y łem  p ew n y , że a u to re m  

kn‘‘ — adaptacja Jerzego W al ty c h  w ie rs z y  j e s t  P a u l  V e r la in e . 
dena ( L a n d a  u ). T y m czasem  p. S y m o n o lew icz  za-

W  W ie lk ie j Rew ii „K ró l na p e w n ia , ż e  V ic to r H u g o . N a jw i-  
jedną noc“ — adaptacja J e -1 d o ćzn te j p rz e c z y ta ł  je  w  ja k im ś

W Y M O W A  N A Z W I S K
W  Operze „Słońce Meksy-

rzego W aldena  
oraz Jlemara (H  e $ z e l  e- 
s a ).

W  Teatrze Po lsk im  „Jadzia 
W dow a  1 — sztuka T  a w i  - 
m a ( U l ) .

W  Teatrze L e tn im  „M iłość  
przy świecach“ —  piosenki 
Jurandota (G  i a j  g e w i c h - 
t a ).

W  Cyru liku  „Jaś u ra ju  
J.um" —  adaptacjh Hemara  
( H e s z e l e s  a ).

W  Teatrze 8.15 — „Narze­
czona zginęła“ — muzyka 
L u d o  P h i l i p p  a.

* * *

I  czy nie % m oże człowieka  
chw ycić szewska pasiak '

ST. BOP.

(L  a n d a u ) , z b io rk u  pu ezy j teg o  a u to r a .  J a ­
k iż  z te g o  w n io se k ?

V e n a .n e  ży ł w  la ta c h  1344 —  
1896, H u g o  z a ś  1802 —  1885. 
M ógł w ięc  je s z c z e  z d ąży ć  p r z e l  
ś m ie rc ią  o d p is a ć  te n  w sp a n ia ły , 
m e lo a y jn y  w ie r s z  z V e r la in e ‘a.

Z  ż y c i a  t o w a r z y s k i e g o
W  dniu dzisiejszym  w  kościele 

„pokarm elickim " św . Józefa  Oblu- 
b;“.ńca o godz. 5y2 wiecz. odbędzie 
się ślub konserw atora zabytków 
sztuki w  woj. wołyńskim , n u g . fi! 
Zbigniewa Rewskiego z mag. fil. 
H anną S tarzyńską. Szczęść Boże 
młodej parze!

M a w ięc  p. R zy m o w sk i p r e k u r ­
so ra  — i to  w c a le  w y b itn e g o . „ K u ­
r i e r  P o ra n n y "  m a  s z c z ę ś c ie : Co 
rok , to  p ia g ia to r  n a  jeg o  ła m a c h . 
A m oże to  w szystico  p rz y p isa ć  
ty lko  n a sz e j p o lsk ie j, z a k o rz e n io ­
n e j od p ew n eg o  c za su , m a n i i :  z a ­
m ie n ia n ia  p o u p isó w .

N a p isz e  R u sse l — p o d p isz e  s ię  
R zym ow ski, n a p is z e  G rim m  czy 
P ia s e c k ij  —  p o d p isze  S ie ro sz e w ­
sk i, n a p is z e  T o łs to j —  p o d p isz e  
R ym ow icz , n a m a lu je  B e c k e r  — 
p o d p isz e  O rz e lsk i.

D laczeg o  ż b y  te g o  m iłe g o  zw y ­
c z a ju  n ie  p rz e sz c z e p ić  i n a  o b cy  
g r u n t?  N a p is a ł  P a u l  V e r la in e  —  
p o d n is a ć  p o d  ty m  V ic to ra  H u g o . 
Co tc  szk o d z i?  O b a j ju ż  d aw n o  
n ie  ż y ją . A  w la s n o s ć  p r y w a tn a ?  
—  K to  by  n a  to  z w ra c a ł u w ag ę .

S w o ją  d ro g ą  ig n o ra n c i ro d z ą  
s ię  w  P o ls c e  n a  k a m ie n iu . D r. 
E d w a rd  B oyć n ie  z n a  f r a n c u s k ie ­
go, a z a b ie ra  s ię  do  t łu m a c z e n ia  
B re n ta n a  („ O d ro d z e n ie " )  i w y d a ­
je  je . I  w szy stk o  w  p o rz ą d k u . N ik t 
p ró c z  „A B C " n ie  z w ró c ił n a  to u- 
w a g i.

P . S y m o n o lew icz  s ły sz a ł g d z ieś

k ie d y ś  dzw on , a le  n ie  w ie  do b rze  
g d z ie . S w o b o d n ie  pod  w ie rszem  
V e r la in e ‘a  k aże  d ru k o w a ć  n a z w i­
sko V ic « )ra  H u g o . W śró d  ig n o ­
ra n tó w  ig n o r a n c ja  p rz e c h o d z i n ie ­
z a u w a ż o n a . Z re s z tą  m a ją  w y b it­
nego  p r o te k to r a :  sam eg o  p re z e s a  
S ie ro szew sk ieg o , k tó ry  o św ia d ­
czy ł, że o ja k im ś  ta m  G rim m ie  
n ig d y  n ie  s ły sz a ł, a n i „ ta k o w e g o "  
n ie  c z y ta ł !... ( P i ) .

P r o g r a m  f e s t i w a l u .
na dzień dzi siei szy

Godz. 9.00 Kościui Św. A leksandra 
t. PI ac 3 Krzyży) —  Msz? Św.

Godz. 11.00 Zwiedzanie zabytków , 
muzeów i w ystaw . (Zbiórk? w loka­
lu Zw. Prop. Turyst. PI. Teatralny, 
róg W ierzbowej).

Godz. 15.CW T eatr Narodowy, T eatr 
Letni jak w dn. 2 bm.

G odr. 17.00 Koncert orkiestry dę.ej 
n-ą rynku S taiego Miasta.

Godz. 18.00 Sala P. A. L. — Wiecz. 
autorski Z. Nałkowskiej.

Godz, 19,00 W yśw ietl, filmów arty- 
stycznych na Rynku S tarego M iasta.

Sala Konserwatorium — K^.icer!. 
W ykonaw cy: I. Farjaszew ska (śpiew ), 
Z. Drzewiecki (fortep .),

Godz 20.00 T eatr W.elki — Opere 
Moniuszki „H alką”, Pochód p ropagan­
dowy ulicami W arszaw y (punkt w yj­
ścia: Mokotów, ui. N arbutta).

Godz. 21.00 W idowisko popular"-; 
na Rynku Starego Ańasta (jak  w dniu 
3. b. m.).

W ciągu całego dnia.
Kiermasz artvstyczny na Rynku 

Starego Miasta. W ieczorem ilum inacja 
zabytków .

2 n $ w i a d c £ 6 i r i e  L u d w i k a  J £ I G
S p o so b y  han d larzy  d z e ł a m  sztuki

Przesuniecie podziemnej granicy
Sensacyjny zatarg óesko-węgiatóki

P ra sa  czeska donosi o ciekawym 
sporze czechoslowacko-węgierskim o 
granice.

Rozlegle grOty • Aggtelek na Ufę 
grzech rozciągają się wzdłuż gram  
cy, którą w pewnym punkcie prze 
kraczają Turyści, zw iedzając} gro­
ty, przechodzili granicę w podzie­
miach. W ładze czechosłowackie za • 
grodziły część groty kratą zelazną, 
aby przeszkodzić prze) raczann. g ra ­
nicy bez paszportów.

W ostatn im  czasie dokładne pom ia 
ry  lachow e stw ierdziły , i e  u rzęd j 
czechosłowackie umieściły kratę 4oo 
m. od granicy  na  teren ie  w ęgierskim . 
W następstw ie doszło do rokowań 
dyplom atycznych, k tó re  doprov/adzi- 
ły do tego, ze już w najbliższym  cza 
sie gran ica pooz.em na zostanie sko- 

rygow ana, a w a ta  czechosłowaCKa 
w podziem iacn zostanie co n ię ta  o 
400 m. wstecz.

Suwieckie głupstwa
„W o d a  p rod u k tem  m ycia

W M oskw ie  u k a z a ł s ie  s k r ó t  do 
w y k ład ó w  ekonom ii g o s p o d a rs tw a  
k o m u n a ln e g o , p ro f . G e ru sa . W  
sk ró c ie  ty m  z n a jd u je m y ' ta k ie  o to  
k w ia tk i :

I d y l l a

„W  ła ź n i o d b y w a  s ię  p ro c e s  m y ­
c ia  z p o m o cą  g o rą c e j i z im n e j 
w ody. M ycie  j e s t  je d n o c z e śn ie  
p ro a u k te m  u ż y c ia  m y ją c e g o  s ię  i 
p ro d u k te m  ła ź n i ja k o  p rz e d s ię ­
b io r s tw a . G o rą c a  i z im n a  w o d a  oą 
to  e le m e n ty  p ro c e s u , k tó ry  n a z y ­
w a  s ię  m yc .em . Z ich  p o im c ą  o d ­
b y w a  s ię  p rz e k s z ta łc e n ie  b ru d n e ­
go c ia ła  w  c z y s te " .

A le  d a le j  je s z c z e  le p ie j :  
„ F iz y c z n a  w o d a  n ie  łą c z y  s ię  z 

c zy sty m  c ia łe m  ja k o  p r o d u k t  m y­
c ia , o n a  łą cz y  s>ę z o d m ytym  b r u ­
dem , a  te n  u je m n y  w y n ik  z a s to ­
s o w a n ia  w ody  n ie  z m n ie js z a  je j  
ro li  ja k o  z a sa d n ic z e g o  s u ro w c a . 
R o la  je j  j e s t  w ięc  ta k a ,  ja k  p rz y  
m y c iu  b ie l iz n y "  i t. d. n a  p a ru  
s t ro n ic a c h .

I  te g o  w sz y s tk ie g o  b ie d n i s tu ­
d e n c i m u s z ą  u czy ć  s ię  n a  p am ięć .

święto winobrania na Węgrzech

Wznów en e „Papy”

K oła h a n d la r z y  d z ie ła m i s z tu ­
k i in t e r e s u j ą  s ię  n a jb a r d z ie j  
s p ra w ą , czy  a a n e  d z ie ło  s z tu k i 
n ie  j e s t  p rz y p a d k ie m  fa ls y f ik a ­
tem . T c  te ż  m o n a c h ijs k i h is to ry k  
s z tu k i, V oll, m ia ł zw y cza j m a ­
w ia ć  do sw o ic h  k o ie g ó w : „ J e s t  to  
rz e c z ą  b a rd z o  z łą , że  w szy scy  m a ­
j ą  do m n ie  o to  p r e te n s ję ,  iż  p rz y  
o g lą d a n iu  o b ra z u  z a w sze  z a p y tu ­
ję , czy  n a p ra w d ę  p o c n o d z i o n  od 
osoby , k tó r a  rzek o m o  go n a m a lo ­
w a ła " .

P e w ie n  m a la rz ,  z a p y ta n y  p rz e z  
k a n a la r z a  d z ie ł s z tu k i o o p in ię  
co do p ew n eg o  o b ra z u  D a u b ig n y , 
w y b rn ą ł z k ło p o tu  w  te n  sp o s ó b : 
„Z e w s z y s tk ic h  fa łs z y w y c h  o b ra ­
zów  D auD igny , k tó re  zn a m  te n  
je s t  n ie w ą tp l iw ie  n a jp ra w d z iw -  
szy .

D z iw n y  j e s t  te ż  D ardzo czę s to  
p u n k t  w id z e n ia  z b ie ra c z ó w  d z ie ł 
sz tu k i, je ś l i  ch o d z i o  p ra w d z i­
w ość  ty c h  dziel. T a k  np . R e n o ir  
z a p ro sz o n y  K iedyś n a  w ie ś  do z n a  
jo m y cn , u j r z a ł  w  je d n y m  z s a lo ­
nów  b a rd z o  w ą tp liw y  o b r a r  Coro- 
ta  i o s t ro ż n ie  w y p o w ied z ia ł sw o ­
j ą  po d  ty m  w zg lęd em  op in ię - 
W ła śc ic ie l o b ra z u  n ie  z m a r tw ił  
s ię  ty m  jed n aK  i o d p o w ied z ia ł, że, 
ja k  n a  w ieś, to  i ta k i  w ą tp liw y  
ro  do sw eg o  p o c h o d z e n ia  oDraz 
z u p e łn ie  w y s ta rc z y . ‘

P rz e d  k ilk u d z ie s ię c iu  la ty  
m ie sz k a ł w  B e r lin ie  n a m ię tn y  
z b ie ra c z , k tó r y  c a ły  sw ó j dom  za- 
p e n ił w ą tp liw e g o  p o ch o d zen ia  
o b ra z a m i i b a rd z o  byl d u m n y  ze 
sw o ic h  zb io ró w . K ażd y , k to  go od­
w ied za ł i m ia t  n ie s z c z ę śc ie  o g lą - 
a a ć  o b ra z y , m u s ia ł  w y p o w ia d a ć  
sw ą  o p in ię  o n ic h  w  sp e c ja ln y m  
a lb u m ie . J e d e n  z  g o śc i c h t i a ł  za  
w sze lk ą  c e n ę  u n ik n ą ć  w y p is a n ia  
te j  o p in ii,  g a y  je d n a k  g o sp o d a rz  
n ie  c h c ia ł  o d  sw ego  o d s tą p ić ,  
s k r e ś l i ł  z d a n ie  n a s tę p u ją c e :  „W

a n ty c z n y . H a n d la r z  w y s ta w ił  je  
w  o k n ie  i n a z w a ł „ P ię c io m a  zm y ­
s ła m i" .  K ied y  z g ło s ił  s ię  po  j e ­
d en  z p o sążk ó w  a m a to r ,  h a n d la r z  
p rz y  p o z o s ta ły c h  z m ie n ił n a p is  i 
n a z w a ł je  „ C z te re m a  p o ra m i ro ­
k u " . G dy  z a ś  zn o w u  sp rz e d a ł je d ­

n ą  z ty c h  p o s ta c i ,  n a z w a ł pozo 
s t a łą  g ru p ę  „ T rz e m a  g ra c ja m i" .  Z 
cza sem  z o s ta ły  m u  ty lk o  dw ie , 
k tó re  n a z w a ł „ D z ie ń  i n o c" , u gdy, 
w re sz c ie  m ia ł ju ż  ty lk o  j e a n ą  p o ­
s ta ć ,  p rzp z  czas  d łuższy  w id n ia ł  
p o d  n ią  n a p is  „ sa m o tn o ść " .

Z y c i e  k u l t u r a l n e

A R C H E O L O G I A
OSADY PRZEDHISTORYCZNE
W połowie b. m. ekspedycja nau­

kowa Muzeum M iejskiego w  Toru 
niu w yruszy na teren pow iatu w ą ­
brzeskiego, aby przeprowauzić bada 
nia archeologiczne w Lisewie i Z a­
wadzie.
“ W Lisewie istnieje osada słowiań­

ska z okresu wczesnonistorycznego, 
w której doskonale zacnow aly się 
ślady domów w ykonanych w techni­
ce s.upow o -  plecionKarsKiej, w  Z a ­
wadzie zaś, na bogatym  cm entarzy­
sku z okresu rzym skiego (do ^00 r. 
po nar. Chr.), ozaoby z bronzu i 
w spaniałą ceramikę m eandrową.

Prace w ykopaliskowe przy grodzi­
sku łużyckim z w czesne epoki zelaz 
nej w  Kamieńcu poa Toruniem do­
biegają końca i b ęaą  kontynuow ane 
w naał ępnym roku.
A K C H i T C k T i ^
KOŚCIÓŁ N. M P . W TORUNIU

Komisja konserw atorska złożona z 
inżynierów architektów  urzędu w oje­
w ódzkiego pomorskiego oraz konser­
w atora  zabytków  zbadała kon­
strukcję w czesnobarokow ych kruż­
ganków  przy gotyckim kościele M.
I ANNY w Toruniu. W v ryniku ba­
dań odkryto poa Krużgankami szereg 
grobów  należących do daw nego pa- 
trycjatu toruńsk.ego.

K onserw ator pomorski stw.erdzil, 
iż krużganki zostały skom ponowane 
jako architektoniczny zespół epi.a- 
fiów, " połączonych 2 grobami k' u 
rodzin. Ten niezwykle ciekaw; dla 
historii kuihury zabytek, będzie w 
najbliższej przyszłości przedmiotem 
prac konserwacyjnych, które przy­
wrócić m ają jego pierw otny wygląd.

Ł » £ R A T U R A

n y m  o g ry g in a łe m " .

P e w ie n  p a ry s k i  h a n d la r z  d z ie ł 
s z tu k i,  ch c ą c  ro z w ia ć  w sze lk ie  
w ą tp liw o ś c i co do p o c h o d z e n ia  
w sp a n ia łe g o  z r e s z tą  z e g a ra  ro k o ­
kow ego, k tó ry  u m ie śc ił  w  oKnie

rv. i  -r * 11 1 • • w y staw o w y m , p rz y b ił  do n ieg oDz.s T ea tr M ały w znawia przem. , , . . , , . ,
!ą, pełną sentym entu i humoru ko- k a r tę 1 ta j  t r e ś c i :  „ Z a św ia d c z a m
medię w 3-ch aktach Flers‘a i Caiila- n in ie js z y m , że te n  z e g a r  pochodzi 
vet‘a  P ap a" , w  której zna :ornity ar- rz e c z y w iśc ie  z m o je j epok i. L ud- 
tysta K Junosza Stępowski, tw orzy  j w j^  X IV ". 
jedną z najlepszych sw ych k.eacyj 
kom tdiow ych. Obok Junoszy Stępów

ra ły m  ty m  zb io rz e  p a n  Je 3 t je d y -1  FIŃSKA NAGRODa  łJTERACR A
Doroczna nagroda literacka naj­

w iększego tow arzystw a wydawnicze

skiego w  innych rolach ważniejszych 
w ystąpią: Z. N akoneczna, L. Wy­
socka, S. Grolicki J. uoskow ski, J. 
Pichelski, S Butkiewicz.

T e n  sam  h a n d la r z  p o s ia d a ł p ięć  
p o sążk ó w , p o c h o d z ą c y c h  z p ie rw ­
sz y c h  l a t  X IX  w ie k u . B y ły  to  p o ­
s ta c ie  k o b iece , o d z ia n e  w  sposób

uO SPO D f p o d

ZŁOTA KACZKĄ
w  s t y lu  XVI w la k u

KRÓLEWSKA 11 przy SiMIE 
o tw o r z y ł a  a w o |a  p o d w a l a

O O i C I U  M IŁ Y ,
KU SZLACHErHEIillUGOSZCZEHiU Clą
Staropotklclm obiadem 3 . 0 0  p  — 
iColaeyą. Tradycyjne fantberyei frykity

go Finlandii W erner Soedersnoem  
A. B. został? v r. b. przyznana litera­
towi Mike Waloari za powieść p. t,; 
„O bcy człowiek w raca do do­
mu". N agroda wynosi 25-uOO fmk.

N A D K A
ZE ZJA ZD U  M ATEM ATYKÓW
N a odbyw ający się obecnie w  War 

szawie lii Polski Z jazd M atem atycz­
ny przybyli w  ostatnich dniach dw aj 
wybitni uczeni zagianiczni: M curice 
Frechet, profesor Soroony i he in z  
Kopf, p  ofesor Politecnniki w  Zury­
chu.

D otychczas w ygłoszono kilkana­
ście referatów  z roznycn dziaiow mo 
tem atyki it.. in. dr. Lam berta Cesari 
z Rzymu mówił o organizacji i now­
szych pracach Rzymskiego Insiytuu. 
dla zastosow ania rachunku, zaś 
ppłk. dr. Felsztyn mówił o pracy ma 
tem atyków  w  obronie państw a.

MEDYCYNA
Epidemia paraliżu dziecięcego, któ 

ra nawiedziła nrowin- ię Ontario w  
Kanadzie doprow adziła do w ynatiz- 
ku, który w  przyszłości może oaaar 
ogrom ne usijg i w  ratow aniu cho­
rych. Są to udoskonalone w  w yso­
kim stopniu „sztuczne płuc?". M aszy 
ny, którymi posługiwano się dotych­
czas były dużymi, ciężkimi apara­
tami, ze" siecfalnym i sktsyniam i do"?  
k tórych w kładano chorych. A parat; 
były kosztowne tak, że szpitale n it 
mogły zaopatrzyć się w  w iększą ich 
ilość. Nowe apara ty  wynaiezidni 
przez B ernarda Leibel są  lekkie, dzia 
iają bardzo spraw nie i będą duzo 
tańsze, co pozwol. szpitalom na  zaO' 
Datrzenie się w w iększą ich ilość. v

\ A k U A  a
SALA GRETY GARBO

Y7 M UZEUM  tiMEPKANSKIAI
W „American Swedish H istorical 

M useum " w  Filadelfii urządzane są 
specjalne sale, m ające upam iętniać 
prace Szw edów  w  Ameryce. Sale ta ­
kie poświęcono m. in. siynnemu mży 
nierowi Johanow i Ericssonowi, Jen­
ny Lind etc. Obecnie projektow ane 
jesr poświęcenie oddzielnej sali słyn­
nej artystce  filmowej Grecie Garbo.
„FIL M  JA K O  SIŁA  SPO ŁEC ZN A "

A ngielskie Tow arzystw o Fonografi­
czne 'T h e  F.oyal PhotogiapŁic. Socie- 
ty ) u rządz? w  dniach j 3—2?.X I b. r. 
w  Londyni" w ystaw ę fiim ow ą pod h a  
słem  „The F ilm  as a Social Force" 
(F ilm  jako  siła  społeczna). Ns w ysta  
w ie odbędą się odczyty i n  -zedstawie- 
nia. N ajlepsze ek ;ponaty będą nagrc 
dzone. (m p.)
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M Sfł Hit M S TY ItH Y tK  
SZLAKACH

P O W I E Ś

Słyszałam naturalnie o nim, lecz nie miałam okazji do­
wiedzieć sie, gdzie jest jego legowusko, a aganiai się za nim 
po pustyni nie miałam wcale ochoty, wiedząc z aoświaacze- 
ma, że to do niczego nie doprowadzi. Pewnego dnia jednak, 
gdy byłam z odwiedzinami u mojego szczepu, koczującego 
a jakieś sto kilometrów od Abou-Kemaiu, w dżrbelach po 
drugiej strome Eufratu, zaszedł wypadek, który' zmus 
do wypowiedzenia walki gepardów idu Jożercy. \V nocy, 
krwucżercza bestia zagryzła pastucha, Który odważył się wy­
biec na pomoc zagryzanym owcom. Ciało nieszczęśliwego 
znaleziono w stanie pożałowania godnym Głowa zmiażdżo­
na kłami, mięso kawałkami powygryzane i porozrywane... 
W  obozie powstał szalony popłoch. Nie wyobraża pan sobie, 
co to jest panika u beduinów' Stają się niezdolni do nicze­
go, zupełnie głupieją. Musiałarr więc coś zrobić by położyć 
temu kres, tym bardziej, że mieli mi przeprowadzić wielkie 
stado wielbłądów, a w takich warunkach trudno było na 
nich liczyć. W ierzą święcie w> nieczyste duchy i byli przeko­
nani, że lo sam ,.chitan“ #) ugania się nocą po stepach.

T ra f chciał, że jeden z pastuchów znał legowisko krwno- 
żfrezego geparda. Przyciśnięty do muru, przyrzekł być prze­
wodnikiem. Nikt ze szczepu nie odważyłby się pójść 
prosto w paszczękę kanibala, nie darmo ochrzcili bestię mia­
nem „chilana" i choćby miała ich wszystkich wwgryzć, jesz-

V „ c h i ta n "  —  s z e j ta n , .  d ia b e ł

rze nie podnieśliby na nią ręki. Przemocą więc wsadziłam do 
samochodu samego szeika z dwoma ludźmi 1 pastuchem- 
przewodnikiem. Broń miałam, gdyż nie rozstaję się z nią 
nigdy podczas wy cieczek po pustyni, postanowiłam więc sko­
rzystać z okazji, by za jednym zamachem uwolnić OKolice 
od terroryzującego ją kaninala i oprzeć na jeszcze silniej­
szych fundamentach moją sławę wśród szczepów beduiń- 
skich.

Szczep płakał za nami i błagał, by nie wyruszać w tak 
niebezpieczną drogę. Kochai: mnie i by łam im wdzięczna za 
to. Jednak postanowienia mego nie amieniłam.

Legowisko geparda mieściło s.ę w niedalekim dżebelm 
Pastucm, diżący jak osika, wskazał ukrytą wśiód kamieni 
na zboczu urw-istego wzgórza pieczarę. Czarny otwór zial 
zgrozą. Trzeba się było zdecydować. Jeden rzut oka na tro­
py wystarczył, by się przpkonać, że gepard jest u siebie t 
domu. Byłam z tego zadowolona, lecz pastuch natychmiast 
popsuł mi humor, szepcząc, że w jaskini są n ałe! To bardzo 
pogarszało sprawę. Gepard jest ogromnie niebezpieczny przy 
spotkaniu w cztery oczy, a co dopn io, gdy staje w obrome 
swoich kociąt! O wyciągnięciu bedu nów z samochodu nie 
było mowy. Podnieśli szyby, zamknęli się od środKa i leżeli 
plackiem na podłodze. Byli w tak panicznym strachu, że nic 
t ' ł o  sensu tracić czasu na perswadowanie im czegokolwiek. 
„Ćhilan... chitan..." darli się w kółko, a pot spływał im po 
wy krzywionych strachem twarzach. Z tukimi fanatykami, je ­
żeli sobie coś ubrdają, nie można dojść zupełnie do ładu. 
Będzie leciał z gołą szablą w dłoni ne samochody pancer­
ne, ziejące karabinami maszynowymi, jak to miało nnejsce 
w’ czasie rewolucji Druzów w Damaszku, ale na mysz. w któ­
rej z tych czy innych głupich powrodówT zobaczy „chitana", 
nie podniósłby pclca i zmykałby, gdzie pieprz rośnie.

Nie mogłam się już cofnąć, nie chcąc narazić na szwank 
swojej reputacji. Nie miałam zresztą do tego och aty. Pory­
wało mnie niebezpieczeństwo, emocja przygody Wspięłam 
się więc po urwistym zboczu, zasianym kośćmi, wudomym 
ślaaem gospodarki geparda. Sztucer zostawiłam ną dole. Za

blisko miałam spojrzeć w oczy be sii i, by mi się na co móg 
przy dać. Mój mauzer był daBko odpowiedniejszą bronią w  
tym wypadku.

—  P-zypuszczam! —  mruknął półgębkiem Tom, wspomi­
nając wczorajszą scenę. —  Feher mógłby cos o tym powie­
dzieć. Jest też swego rodzaju gepardem!

—  Jeżeli nie czymś gorszym! —  odpowiedziała zupełnie 
poważnie. —  W ięcej się go boję; Ale to mnie t°z bardziej 
podnieca. Taką już mam naturę. Lecz w-racając do geparda, 
a raczej gepardzicy: Sieaziała cicho, nie wiem, czy czając się 
na mnie, czy też mc słysząc mnie jeszcze. Dotarłam w 1 oi - 
cu, nie bez pewnego trudu, do wąskiego wejścia jaskini. Z 
wnętrza wydobywał się ostry zapach dziczyzny i rozkłada­
jącego się mięsa. Dochodziło też jakieś ciche mruczenie. 
Wsunęłam się w ciemny otwór, na tyle w y s o k i ,  że nie po­
trzebowałam się schylać, i w tej chwili stanęłam oko w oko 
z bestią.

Nie wiem, czy widział pan kiedyś żywrego geparda Dla 
mnie nie była to nowina, lecz przyznam szczerze, że zwierz 
przeszedł moje oczekiwania. Tak cudnie połyskującej skóry, 
takiego wzrostu i takich dzikich ślepiów nie widziałam jesz­
cze u żadnego. Stałyśmy naprzec:w siebie bez ruchu. Ja cze­
kając, aż gepardzica rzuci się na mme, by łatw iej wdedy wpa­
kować jej kulę w białym wdosem purosłe podbrzusze, ona, 
mierząc mnie swoimi zielonymi chytrymi oczyma i badając 
widocznie, jaki jest cel mojej niespodziewanej wizyty. Zdu­
szony bulgot wychodził z szerokich piersi ..

Nie mogłam strzelać. Strzał z biodra do spłaszczonej nad 
ziemią kw’adratowrej głowy był zbyt trudny, a na mierzenie 
nie mogło być czasu. Wreszcie jednak doczekałam ' ię, że 
zwierz skoczył. Mignęło w słabym świetle wspaniałe ciało 
i dosięgnięte w połowie skoku trzema kulami, ruuęło prosto 
pod moje nogi. Gdybym nie trafiła lub, co gorzej, źle trafiła, 
nie zostałoby po mnie śladu. Bedirni nie przyszliby na po­
moc za nic w świecie, a tak wielkiej bestii nie dałabym w 
żaden syosóo rady.

;D c. n.JL
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ŚR O D A

S Ł O Ń C E
Wschód 1 Zachód

5—4 1 1 -  5

K S I Ę Ż Y C
W schód ' Zachód

8 -  l i 1 7 -  4
Dl. dnia | Li byle

i t r w a w s r  s i e p a c z  n & s r a i i a s i c i
s i r j «  p r z e d  są d e m  w a  L w e w e

U — 2 5—24

D :U  ś w  B r u n o n a
J u tr o  A7. M . P . R ó ia ń c .

Zapomoga S;d«i3szczy
d’a w* owy 

po #. p. Drzymale
Z aiiąu  Miejski w  Bydgoszczy u- 

chwalił udzielenie w sparcia jednora­
zowo w wysokości loo zt. dla w do­
w y po chłopie * bohaterze, ś. p. Drzy­
male. (a).

Dn. 5 b. m. rozpoczął się w e Lwo-1 niesiono na cmentarz Łyczakowski, a  
wie ponury proces Michała ChotniaKU w oarę lat umieszczano prochy na 
sierżanta armii ukraińskiej. C hom iak,' cmentarzu Obrońców Lwowa, 
to  krw awy siepacz ukraiński, kióry w j N astępną onarą Chomiaka był Jozef 
czasie krw aw ych dni waiki o polskość i Lintner w.aściciel masarni, który wy -
Lwowa w l&zfi r. w  bestialski spo»ób ! J  * —
zamordował wielu bezbronnych Pola-

W arto p o p rz e ć !

ków.
Dn 7 listopada 1018 roku patrol 

ukraiński pod dow ództw em  Chomiaka j 
vi targnął do mieszkania Jana Mie-

Po  wojnie Chomiak przybrał nazw i­
sko W asyla Kuźmy i n ając fałszywy 
paszport ukrywał się długi czas w Mi- 
loszaniu pow. tłumackiego.

dawał \vedlinv oddziałom DOisklm Przed dwom luty ,cra .. p a d ła . U dzia łu  szkoły powszechnej, pryw at

w b zuch a następnie strzelił doń dwu- zdemaskowała k n v a ..eg o  siepacza. bym ua lje |uć korepetycji p ols...ego
Proces poirwa 5 dni. O skarżać bę- '-d l oddziału do 4 szkoły po wszech 

dzie wict pr. kurator Minasowicz, bro- nej i języka francuskiego. Proszę o 
nią adw : Szewczuk i ŻywickL Do łaskawe złoszenie się Al. Jerozobm-

Do Administracji naszego pisma 
zgłosił się chłopiec i zredagow ał na­
stępujące pismo, które polecamy uwa 
dze naszych Czytelników:

SZANOWN* CZYTELNICY!
Zwracam  się do W as o pomoc. Je­

stem biedny, mam usia nie pracuje, a 
tatusia nie mam, chodzę do szóstego 
Oddziału szkoły powszechnej, pryw at

następnie
krotnie z karabinu Po morderstwie 
żomierze obrabowali cały dom.

W  czaaie w alk Chomiak ł dowodzę
chońskiego Na czele pat.olu wkroczy; ńl pizez niego żołnierze, wymordował! rozprawy powołano 42 świadków. kie 3a pokój Nr. io.. . . , . r  t ni o ,  og DaIol;... . i _____ i N i m w r u i M — m — — —Chom.aK w he;mie szturm owym  z leja 
rabinem  w ręku. Z odległości dwóch 
kroków pom ordow ał strzałam  z re 
wolweru i .  p. Jana Miechońskiego, 
chorą Antoninę Mlechc tską. ich syna 
legionistę, arugiegt. syna IrwaHdę, 
wreszcie córkę m lodzutką Marię 

N azajutrz po morderstw ie z polece­
nia wiadz 'ikraińskicn Miechońskich 
pochowano we w spólnym  g- obie na 
dziedzińca ich jo m u  przy ue Żółkiew- 
skiej nr. 83. W  roku 1921 zwłoki prze­

to

D R Z E W K A  OWOCO W E E T ,  R O Ż E  i B f  L IN Y
D O S T A R C Z A J SZYB to  i TANIO 
NAJM IĘKSZE w  POLSCE SZ łó Ł  U

L E M S Z C Z Y Z # A  S Z C Z E K L I K Ó W
Bili"* stuzedaźy, Lubi n.  P n b o ttw o  27. t e .  21-4i 
w W ar</a*ie. iniormacie te,. 2.19-89, godz. 9 —15.
Skład. \V-\RoZAWA — PRAGA ZamojsKiego 24.

CENY P RZ Y S T Ę P NE .  •  CENNI KI  NŁ ŹAtaNI’

14 listopada 1918 r. 26 Polaków , are- 1 
ztowanych kolo dw orca Podzamcze. 

Zwłoki pomordowanych wrzucono do 
wspólnego dołu.

W  Leśnicach znęcał się Chomiak w 
straszliw y sposób nad służbą M w arcz 
ną. Pew nego dn ia  wzięto do niewoli 
kobietę, sanitariuszkę Polskiego Czer­
wonego Krzyża. Prow adzono ją przez 
Lesienice 1 bito nahajem po piecach. 
Rano zastrzelono ją, a  zwłoi. ukryto. 
W  sąsiednich P odtorćaeh  zabici zosta- 
H pt^ez oaaział Chomiaka trze! żołnie­
rze polscy stanowiący patrol, wzięty 
do n iew oli

w  c za s  e n a p a d u  b a n d y c k ie g o
Mi malej wsi Brzezinka pod Krako­

wem trzech zam askowanych bandy 
tów w targnęio dkwo północy do 
mieszkaniw zamożnego m łynarza 70- 
letniego M ariana Wiśniewskiego, żą­
dając pod groźbą rewolwerów w yda­
nia pieniędzy i korau.

I n t e r e r i t  ac a w y s t a w a
m a U r s tw c ,  rz e ź b y  i g r a f i S c f

Staruszek sięgną! ręną do kieszeni, 
aby w yjąć klucze oć kasy. W tym 
momencie Je j en z bandytów  przypu 
szczając, źe Wiśniewski sięga po re­
wolwer, strzelił do niego trafi ąc w 
se" :e 1 kładąc -go trupem  na miejscu.

Bandyci steruryzjw aii następnie 
syna i synową W iśniewskiego po 
czym zrabowali 240 zl. 1 różne kosz­
towność* Przed oaejściem  nanazau 
domowniKOtn nie wycnodzić z domu 
prezd godz. 6 rano, grożąc w przeciw­
nym  razie zastrzeleniem 

• Domownicy steroryzowimi dopiero 
'a n o  opuścili mieszkanie Policja jest

U d z i a ł  r & b i c t w a
w  r& zb u J o w ia  C i i t r .  O . r ę g u  P r z e m y s ł o w y

W  Kieleckiej Izbie Rolniczej oubyła ' powiatach 8- 4-usobovre komitety, 
się informacyjna konferencja w s p r a - , których zadaniem byłoby utrzymanie
wie Centralnego Okręgu Przem ysło­
wego — Sandomierz.

Zebrani poinformowani zostali o 
projektach Biura Planow ania Gospo­
darczego odnośnie zamierzonych in- 
w esiycyj, przede wszystkim w dzie­
dzinie komunikacyjnej, nrzez co s tw o ­
rzone zostaną podstaw ow e warunki 
do rozbudowy okręgu przem ysłowego 
oraz, rozwoju rolnictwa na tym tere­
nie. Omów,one zostały szczegółowo 
stosunki rolnicze w pow iatach, wcho­
dzących do COS, t. j. sandomierskie • 
go, opatow skiego topn.ckiego, i piń- 
czowskiego, przy czym stwierdzono, 
żc ich produkcyjność rolnicza przy za­
istnieniu możliwości opłacalnego zby­
tu m  ośrodkach przemysiowych może 
być wielokrotnie "większona ze w zglę­
du na dobre na ogół gleby Fnteasia- 
wicieie poszczególnych pow iatów  wy- 
si nęb szereg postulatów dotyczących 
koniecznych inwestycyj dla należyte­
go rozw >ju rolnictwa, jak budowa 
przetworu mięsnych, elew atorów  zbo­
żowych, przeci.owalni owoców i w a­
rzyw, m tynow , cukrowni i t. p.

W  wyniku obrad postanowiono po­
wołać w zainteresowanych czterech

ścisłego kontaktu sfer rolniczych z 
Biurem Planow ania Gospodarczego 
poprzez Izbę Rolniczą.

W  R esursie O byw atelskiej o tw ar­
ta  została  w ystaw a m ala rstw a , rzeź­
by i g ra f ik i w spółczesnej, zorgani­
zow ana przez K om itet Przyjaciół 
Sztum  Polskiej. W ystaw a ta  jes t 
pierw szym  w Polsce pokazem  dzieł 
sztuki, obejm ującym  p race  arcystów 
zgrupow anycn w następujących naj- 
jKuwżmejszych organizacjach i 
związkach artystycznych  z caiej 
Polsk.’: 1) Blok Zaw. A rt. P ias t., 2) 
„Czerń i Biel“ , 3) Grupa A kw areli­
stów, 4 ) „P ro  A rte“ , o) -,Ryt“ 
6) Zw. Zaw. Po.. A rt. P iast., 7) 
Zrzesz. Pol A -t. P iast., 8) Zw. Zaw. 
Poi. A*A. Rzeźb. N adto w  w ystaw ie 
udział b iorą  liczni a rty śc i niez.ze- 
szenu l e n  w szechstronny ,ch a rak te r

powoduje, iż w ystaw a daje  prawdzi- &  na tropi, sprawców . 
v y  a niezwykle interesujący obraz ,J""
dzisiejszego staiw rztulr p lastycz­
nych w Polsce. D od.ć należy, iż a r ,y  
ści, obok naj.epszych dziel z  o s ta t­
nich salonów, w ystaw iają  szereg  
p rac  nowych, nieznanych jeszcze pu 
bliczności. W ystaw a o .w a rta  co­
dziennie od 10 — 19; b ilet w stępu 
59 gr.

Oprócz wystawy K om itet P . S. r  
zorganizował popu larną  sp rz e d ri 
dzieł sztuki w salonie p rzy  ulicy 
Królewskiej 17. Szereg wartościo­
wych dziel znanych a rty stów  prze­
znaczone zostało n. sprzedaż po ce­
nach w yjątkow o niskich-

U>yę|nsX

J.HAtADLJOWEJ P.F.

, mmsi s r a fś c ii?
-W S T Ą ?  NA U a W I L I !’
C entra la : \Varszawa, Nowy św ia t 68. 
O ddziały: K rak. Przedm / 87, N. Świaft 
30, M arszałkow ska 86. Chłodna 68.

B ils k  e z  w y r  s s * wo
s t r / j : <  u j ę t y c h  s ż ? v c ó *

S tra jk  300 szewców - chałupników 
chrześcijan w Małogoszczy pow. ję ­
drzejowskiego je s t w przededniu li­
kwidacji. Jak  wiadomo, s tra jk  po­
w stał w skutek niedotrzym ania w arun 
ków umowy zbiorowej przez kupcó.. 
hurtowników, dla których szewcy w 
M ałogoszczy dos ta . czają  gotowe 
obuwie.

7 L y  d ! s l  p r o w a d z ą
r o b o ty  buoowUinfa

O p in fa  sp o ie rz n i. w  B rz e śc iu  
n a d  B u g iem  j e s t  w  d a lszy m  c ią ­
g u  żyw o p o ru s z o n a  fa k te m , że 
em . g en . S ik o rsk i, k tó ry  o trz y m a ł 
k o n c e s ję  n a  p ro w a d z e n ie  m ilio - 
n o w y cn  ro b o t b u a o w a in y c h  z 
F u n d u s z u  K w a te ru n k u  W o jsk o ­
w ego , p r z y ją ł  w  c h a ia k te r z e  sw e ­

go s p ó in ik a  ży d a  M ack iew icza , 
sk o m p ro m ito w a n e g o  p rz e a  ro ­
k iem  p rz y  p ro w a d z e n iu  ro b ó t k a ­
n a liz a c y jn y c h  w  B rz e śc iu  n a d  
B o g iem . W szy scy  z a d a ją  soDie 
p y ta n ie , czy  w ie d z ą  o tyn? w ład ze  
w o jsk o w e, k tó re  u d z ie liły  Konce­
s j i  n a  p ro w a d z e n ie  ro b ó t?

z a p o b i e g a j ą  Z w a p n i e n i u ,  s k l e r o z i e . 
O T Y Ł O Ś C I  -  Z I O Ł A  P R Z E C ł W A K T « E  1 Y C Z N E  
A P T F K I  J .  G E S S N E R A  A L .  J E R O Z 0  I M S K i j  I

Czy Kircw byt prźyrcdn.kieni!
I m  g «o ś n e g i i  p r o te s u  ic w ic y  e k a s e ^  c c  u!

WILNO (Kor. w iasnaj. Po ti/zas 
głośt.ego p.ocesu Lewicy Akauenuc-- 
je j, kiedy to  r.a lawie oskarzcnych 

zasiedli asystenci i aoso lw end U. S. 
B„ podejrzani o  dziaiainosc Komuni­
styczną ..zcznaw Ł  jako świadek do­
cent U ,S B„ a r Kalicki. Chodziło o 
aKade.mę, jakę uiządzili oskarżeni ku 
czci d«gniiarza sowieckiego, Kirowa. 
Dr. halicki siwierdzit, iź _nadtinię 
zorganizowano dlatego, że Kirów był

I n e m e s i e n i e  p r o e h A u r  
S ttfan a  Cz rńieck e g a

W dniu ł^  payaziernlKs b. r. w  prochów hetm ana Ltefana Czarnieć- 
C zam ty pow. vńoszczowskiegc oaoę -ego z podziemi kościoła para .r. ne- 
<jzie :ih uroczystość przeniesienia go do now ozbudew a . " ' sarlmfa^u.

słynnym uczonym, przy rodnikiem.
Kcd-^kcja „błow a“ om aw ia'ąc proces 
la izucils mu świadom e kiamstwo. 
Dr. HiłUcłd skierował spraw ę do są- 
du.

Proces Jclbyl się w dniu 4 b. m. 
Doc. dr. H ali/ki llumaczył się że 
wniosek o taslugacir naukow jch  Ki­
row a wysnuł z broszury sowieckiej, 
k tórą zniszczono, bąd jednak w mo- 
tywacłi wyroke przyznał, iż halicki 
sk lairal i obniżył tym  ac .o ry te t Uni­
w ersytetu. Tym nie nmiej redaktor 
odpowiedzialny „Slow a'* został uka­
rany g> żywną 10U zl. z zamianą na 10 
dni aresztu za użycie zbvt ostrych i 
dosadnych wyrażeń. (Fsem.).

STEFAN • R I J j C M U i.  J e r o z o l l iT iS k lc i
K RU W UTY , B.t£L>ZMA,

K A P E r .U S Z - , PiZAN.IT. U BR ANI A I P A R A S O L E
F  A L T  A

Kronika prowincjonalna

A merykańsku- stafopalne 
„ŻAR" sprzedaje wprost

piece 
z fabry­

ki Odlewnia Ż :laza j.r  Hryckiewicz,
W arszawa, M łynarska 53 tei. 3' 00-43- 
Długoletnia gwarancja.

 ----   K apelusze Męskie od-
I* w ie ż a , pierze, nicuje 

V  ^  i faso ru je  pracow nia A- 
Janecki, Ziota 8 prz.y M arszałkow ­
skiej (frorn skmjj) Modnie, solidnie, 
tanio  i punktualnie.

h aszyn* do pisania 
Torpedo, p ou różne

biurowe. ary tm om etry  
1'hales: duży wybór na 

-szyn -i^azyjnych Sprzedaż — Kupne 
— .tem oniy M aczunder, Marsza! 
Itowrka Hf, tet "0fW)6

B ’ RA0i0-SErtV5C£
•'szclkie naprawy 

strojenia Superhetero- 
dyn e. t. c. *akiidy Radiotechniczne 
„D ezet" Nowy Świat 21 m. 27, teł 
3-i7-74.

m e r l b-

Ranu, Telem nker. Philips, 
Union. W arunki dogodne 

fabryczne, 
harm onia).

MI Ó D

„Ormonde” . Jasna

P^ho, 
Ceny 

5 (Fil-

Uruchom enle kopalni
„Wyzwo?enh"

KATOW ICE, 5. 10, W Ł agiew ni­
kach odbyło się otw arcie uruchom io­
nej obecni j  kupalni „W yzwolenie". 
K opalnia należy do Polskich Ko- 
palń Skarbowych. Podczas uroczysta 
ści o tw arcia nastąp iło  wydobycie 
pierwszego sym bolicznego wózka z 
węglem. K opaim a narazie  może wy- 
Jonyw ać około 700 ton w ęgla dzien­
nie. W ciągu następnych p a ra  la t 
wydobycie osiągnąć może kilku tysię 
cy tor, w ęgia dziennie. Por w zglę­
dem technicznym jesz ona doskonale 
uposażona i jest jedt.ą z najw ięk­
szych kopalń na Siąsitu.

U R z e s ć  K .  B
W IZYTA U RODZIEWICZÓWNY
Przed kilkoma tygodniami odbyta 

się wycieczka gront nauczycie1!, oraz 
m.odzieży miejscowego Gim. Kupiec­
kiego z Brześcia n. b . ao  majątku 
Hruszowo należącego ao pow ieściopi­
sarki Mani Rodziewiczówny Goście 
zaprosili jiowiesc opisarkę do odwie­
dzenia Gimnaziuni Kupieckiego. W 
dniu 6 b. m. p Rodziewiczówna złoży 
wizytę młodzieży Oimn. Kupieckiego, 
która godnie pow“,ta tak miłego gościa.

SUBSYDIA DLA ŻYDÓW 
W  mieście Wysokim Lit. w rz< 'n i 

Miejskiej poborca żydowskiego cechu 
rzeźników pociera opłaty od kużdej 
ubitej sztuki oa rzeżmków chrześcijan, 
opiaty te są przeznaczone na zasilenie 
zyaow skiego cechu. Rada Miejska W y­
sokiego Lit. corocznie przyznaje stale 
suosydia na żydowską kasę sam opo­
moc; . Podatek oorotowy z ramienia 
SJrzęau Skarbowmpo w Brześciu n, B 
innajuje żyd Rozenbaunt. Czy jesteśm y 
w Polsce czy też w Palestynio?

Z ŻYCIA SKP 
W  Drohiczynie Poicskim w dn u lO 

października b. r. odbędzie się Walne

kiem 22-letni górnik, Alojzy M aj- 
drzyk. M ajdrzyk doznał pęknięcia 
podstaw y czaszki i został przew it- 
-iony w stanie beznadziejnym du 
szpitala.

UROCZYSTOŚCI LO PP u
W Aleksandrowicacn kolo Bielska 

odbyło się uroczyste zakończenie 
14-go tygoam a LOPIJ-u na Śląsku. 
Równocześnie poświęcono budynek 
iniernatu dla uczni tam rejszej szkoły 
lotniczej oraz nowy szybowiec.

STAbelSŁAYif Ó W
> o ib K i t  d o m y  l u d o w e

W pow. nadwórnianskim wybudo­
w ano i poświęcono równocześnie trzy 
nowe polskie domy ludowe, w któ­
rych ir ieścić’ się b^dą polskie sklepy 
spółdzielcze, świetlice polskich orga­
nizacyj społecznych i sale teatralne, 
a  w okresie letnim półkolonie, aia 
dzieci Domy ,e wzmesiono w Jabio- 
nicy. Porohach i M ajdanie od Rosul- 
na. (js).

DOŻYNKI
W Nadwórnej odbyły się pow iato­

we dożynki, w których wzięli udział 
przedstawiciele władz, delegacje gro­
mad wiejskich z teren” powóatu i 3-

Zebranie s to w a^y szen .a  Kupców Pol- ysięczna izesza luoności. Po uro-
skich, oraz zostanie założona Kasa bez- 1 czystej sumie na 
procentowa. S tatu t Kasy został j u ż ; wym odbyło się

s*adionie sporto- 
poświęcenie wień-

zaiwierdzony. Zeb.anie powyższe ocl-!c5w dożynkow ych Zespołj' w ystąpi-
bdzie się przy udziale delegatów SKP 
z Brześcia n. B.

ODDZIAŁ BGK 
W  Pińsku odbyło się uroczysto o-

ly z popisami artystycznym i, w  któ­
rych na p it.w szy  p!an wybijały się 
zespoły polskich osadników, ubra­
nych w stroje krakowskie. Uroczy-

tw arcie 1 poświęcenie oddziału Banku stość dożynkow ą zakończono zaoaw ą
ludową, (js).

l \ \ 7 .L  STRAŻY POŻARNYCH 
V!7 Sołotwinie, w pow. nadwórniań-

H 0 0  100% gw arancji, ku-

a a ; i k a z j a - m e b l i
Firm a chrześcijańbka „J. Cłl^żKlFY. 
SK I‘ i ac '1 rsecłi Krzyży 12 — No­
wy św iai 89 — yierwaae żrOdłoi — 
Wlastia w ytw órnia! -  Pukoje kom­
plety od 80u ao 1500 zt. Gabinety — 
Stołowe — Sypialnie — Klubj — 
PoKoja - uniw ersalne — kombino­
wane Pojedyncze sztuki, — Dogod­
ne rozplaty — Bezpłatne porady — 
Rrnjekty „W nętrz" Nowy Świt t HS 
Plac lrzech  Krzyży 12.

M f  D l C stylowe i nowoczesne 
I - .  D ! 1  Salony, Gabinety Sy- 
piuinie, Stołowe oraz urządzenia ku­
chni, przedpokojów 1 sztuki pojećyń- 
eze Dział mrbl: tap icerskuh  poleca 
A Lenczewski i Ska. Mazowiecka i0

J T A J
O BE%nOBOTV!YCH 

H A R t i h U W i C A C k * .

racyiny. Różn ? ga­
tunki. ^rzy 10 kg. rabat. 

t i  PSZCZELARZ - OGRODNIK 
Zlcta 4. teleion 6.62-33.

t «T £ R E S Y  m a j ą t k o w e
w w w w w w p w w w r w
n  place do sprzedania tylko chrze- 
*  śęijam now i, 1 ) Kobyłka przy 
stacj (350u m’ ), 2) Podkowa Leśna 
m. V/schodr.ii a Głównę (2600 m5), 
cena do omówienia. Wiadomość Al. 
Jerozolim skie Sa, pok. ni 10. Dział 

I Ogłoszeń ABC.

nauk a fi wychowanie
( 1  modelowania szycia, wya. 

l i f t  J e l  czają gruntownie \u rs j 
Ireny Pieśku. Ntiwogrodzka 20, sto­
sując ala Czytelniczek ABC speciał 
ne ulgi Zap-s) codziennie.

P i T i C E l A O F i A ^ O W A N E

U ospodarsiw a Krajowego.
POŻAR Na  BAGNACH 

W powiecie sioiińskim, w .nająiku
T erciiezow  powstał pożar obszarów skim odbył sir“ zja„d rejonowy ochot- 
bag ien iych , tórj objąj orzestrzeń «ic„ych #traży pożarnych, połączm y 
przeszto 100 ha.

ak utrzym ać pracę 7 Zwrócić się dc 
i  Admin i t  racji „A BU" W arszawa, 
Al. Jerozolim skie .3a. Ogłoszenia o po 
izukiw am u 1 zaofiarow aniu pracy za­
mieszczamy 1 ustępstw em  60 proc
W w yp a u & ach  jdi-roByi. i bezpta-
1.011,

Strajk b lacharzy
w Edyni

Dnia t października nr. rozpoczął 
się w Gdyni s tra jk  czeladników b la ­
charskich wywołany niedotrzym a­
niem prrez pracodawców umowy co 
d„ godzin pracy \ staw ek płacy, za- 
‘wierdzonej przez kom isarza demo- 
bilizaoyjnego. S tra jk , k tóry  ze wzglę­
du na  nieusteoliw e stanow isko pra 
endawców jo trw a ze pewne kilka 
dni, objęł 42 pracowników i 20 za- 
kłauów pracy.

W  P R ZY S U S ZE

; -.tr,terować „A B C " m ożna  
u  p. R e je w sk ie j 

p rz y  u l. K raK ow sk ie j 2.

•SBYNŁA
PO SEŁ ESTO Ń SKI VY GDYNI 
Do Gdyni przybył poseł i m inistei 

pełnomocny Estonii p. MarKtis. Min 
M arkus następn ie  zwiedził n o rt 
gdyński i jego urząćzem a. (a)

P O M O R Z E
ZAW ALIŁ S IĘ  MOST

W Czersku pod przejeżdżającymi 
samochodem ciężarowym  Kupca Ry- 
„parda P ancera  z K alisza zawaLl 
się n a  rzec„ Strudze most- 

N a szczęście weda w tym  miejscu 
me była zbyt głcooka a  m ost b a r ­
dzo niski. Skończyło eię więc tylko 
nr. uszkodzeniu samochodu. >a) 

PO RA N EK  CHARYTATYW NY 
„C A R ITA SU "

YV ram ach  .Tygodnia Miłosierdzia* 
jaki odbędzie się w Bydgoszczy w 
cyasie od 10 do 17 października, or­
ganizuje B O. „C aritas" w Teatrze 
M iejskim .Poranek charytatyw ny'*. 
ŻEBRAN IE RADY BYDGOSZCZY 

W czw artek  7 października o go­
dzinie 18-ej odbedzie się w Ratuszu 
przy ulicy Jezuickiej ważne_ posie­
dzenie Rady M iejskiej na k tórym  c 
mówionych zostanie kilka ważnych 
punktów, (a)
t L A S K

CZARNA ŚMILRĆ 
W podziemiach kopalni „Lech" w 

Nowej Wsi został przygnieciony wóz-

ź uroczystym poświęceniem m oto­
pompy. W zjeźuzie wzięło udział oko

Io 600 umundurowanych s tra ta só w  i 
żeński oddział O S. P. (js).

m p t ł O
“  *  ^  JUBILEUSZ

O PER E FK 1 W11,P.Ń SKIEJ
. Wileński tea tr muzyczny „Lutnia" 

tegoroczny sezon zi mowy rozpoczy­
na poa znakiem juoiieuszu pięciole­
cia, które mija tej jesieni. Sezon zi­
mowy zostanie o tw arty  uroczystą 
inauguracją i jubileuszowym przed­
stawieniem. operetki Abrahama 
„Kwiat H aw aju". Jednocześnie zo­
stanie otwmrty sezon przedstawień 
dla dzieci i uczącej ę miodzieży 
sztuKą: „Legenaa o Piaście", (ms). 

HARCE ROWERZYSTÓW 
Utrapieniem mieszkańców przed 

mieści Wilna są n a rc e , row erzystów  
po chodnikach, w ywołane orzcz brak 
należytego dozoru poiicyjr.ego. Tacy 
nicostruini rowerzyści przejechał? w 
ciągu jednego dnia trzy osoby, przy 
czym wszystkie wypadki zaszły na 
chodnikach, (ms.),

SAMOLOTY DLA ARMII 
W Nieświeżu niezwykle uroczyście 

odbyło s>ę przekaz: nie trzech sam o­
lotów, ufundowanych przez spoteczeń 
stwo woj. nowogródzkiego armii. Po 
czym odbyły się defilada, dekoracja 
oznakami LO PP, w idow iska ludowe, 
pokazy sam olotowe, skoki spadoch/o 
nowe i t. d. W ‘uroczystości wzięło 
udział około 30-000 mieszkańców No- 
wogródczyzny.

PRZYMUSOWE ŁADOW ANIE 
SAMOLOTU 

W puszczy Rudnickiej lądowała 
przymusowo aw ionetka Aeroklubu 
Wileńskiego z lotnikami Pimonowem 
i Dowńasem. Lot,.icv i aparat wyszli 
z w ypaaku caio. Dziś lotnicy wrócdi 
na samolocie do Wilna.

K r o n i k a  p o z n a ń s k a

| ODullAt „  B C “  POZłtAłi: f f  GRUDNIA 2
T L A T R Y

T EA T R  PO LSK I „K rakow iacy i 
górale".

TEATR WIELKI: „Baron cygański".

m m  a

APOLLO: „H alka”.
CORSO: Dudek na foncie”. 
GLORIA: „Bodziesz zaw sze moją”. 

GWIAZDA: „Dyplom atyczna
.‘Ona”,

M.-TKOPOLIS: „H alka” 
OŚWIATOWE T. C. L. „Bohater". 
KENA^SANCE: „Niezwyciężony
ijinsor Cruzoe”
SŁu n CE: „N arodziny gwiazdy". 
SFINKS: „B ogate biedactw o/. 
ŚVTT: „90 minut postoiu”. 
TĘC7A -Lazarz: „DOrozaar nr. 13 
TECZA-W ilda: ..MaBa Stuart*. 
WILSONA: „Ostatni auord".

\V7YJAZD ROBOTNIKÓW'
W poniedziałek wyjechał z Pozna­

nia do Belgii nowy transport robotni­
ków zaangażow anych do tam tejszych

fabryk i Tonalni, w raz z rodzinami. 
Transport liczy I55 osóo.

GROŹNY POŻAR FABRYKi 
W  zabudowaniach poznańskiej fab­

ryki farb w ' Starolece wybucni w  nie­
dzielę wieczorem pożar, który objął 
w krótce całą maszynownię przemiało­
wą. Straż pożarna zlokalizowała ogień 
chroniąc przed nim składnicę z zapa­
sami farb i zapooiegaiąc grożącej eks 
piozji kotra parowego. Straty znacz­
ne

WYCIECZKA Z ZAGRANICY
W  ciągu niedzieli poniedziałku ra­

n t prcgbyli do Poznania przedstaw i­
ciele 15 zagranicznych biu- podróży, 
Którzy będą zwiecnać Polskę. V7 v y -  
leczce bierze udz-ał 17 osób. Goście 

zwiedzili w Poznaniu zabvtk, history­
czne i architektoniczne.

POKAZ OWOCÓW
, W ielkopolska Izba Rulnicza zorga­

nizowała w sali szKolnej WTkp Izby 
Rolniczej przy ul. G rottgera 6 pokaz 
owocow. W  pokazie tym bierze udział 
przeszło 60 ogroan ik i1».



A B C  -  N O W I N Y  C O D Z I E N N E  -  S t r .  6 =
A p e l  A r a b ó w  r f o  m u z u ł m a n ó w  c a ł e g o  ś w i a t a

P : . l e  i t y n a  t - a  w u l k s  n i e
M o w a  f a l a  r e p r e s j i  a n g i e l s k i c h

JóR O Z O L IM A , 4. 10. W sz y s tk ie  
Oznaki d a ją  s ię  w sk a z y w a ć , że  w  
P a le s ty n ie  w y b u c h n ą  p o w ażn e  
ro z ru c h y . W e d łu g  o s ta tn ic h  do- 
v e s ;eń  p o łą c z e n ia  te le fo n ic z n e  i 
te le g ra f ic z n e  p o m ię a z y  J e ro z o li­
m ą a  J a f f ą  z o s ta ły  p rz e rw a n e .

W  p o b liż u  R am leh  n a  to rz e  k o ­
le jo w y m  n ie z n a n i  s p ra w c y  u ło ży li 
w ie lk ie  z w a ły  sk a ln e . W  ch w ili 
gd y  p e rso n e l k o le jo w y  u s u w a ł k a ­
m ie n ie  z to r u  ro z le g ły  s ię  z u k ry ­
c i i s t r z a ły .  Szczęśliw ym i zb ieg iem  
o k o lic zn o śc i n ik t  n ie  o d n ió s ł r a ­
ny . i

W c z o ra j w ie c z o re m  d z ie ln ic a  
ży d o w sk a  S a fa d  o s t rz e l iw a n a  b y ­
ła  z  tr z e c h  s t r o n  p rz e z  g ru ^ ę  t e r ­
ro ry s tó w  a ra b s a ic h .  O f ia r  w  lu ­
d z ia c h  je d n a k  n ie  było .

Zem m ęte S K l s p y

R ó w n o cześn ie  ja k o  r e a k c ja  n a  
p ią tk o w e  z a rz ą d z e n ia  a d m in is t r a ­
c ji  b ry ty js k ie j  A ra b o w ie  z a m y k a ­
j ą  sk iep y  w  więKszyfch m ia s ta c h . 
O p ró cz  s t a r e j  d z ie ln ic y  J e ro z o li­
m y  a k c ja  p r o te s ta c y jn a  w  fo rm ie  
z a m y k a n ia  sk lep ó w  o b ję ła  J a f f ę ,  
N a b lu s , S a fa d , L y d d ę , R a m le h  i 
T u lk a re n  o ra z  z a p o w ie d z ia n a  zo­
s t a ła  ró w n ie ż  w  H a if ie .  W  lic z  
n y c h  w y p a d k a c h  g ru p y  n a c jo n a li­
s ty c z n e j m ło d z ieży  a ra b s k ie j  p o ­
g ró żk am i z m u sz a ły  w ła ś c ic ie l i  
do z a m y k a n ia  sk lep ó w .

ra c h  B a n k u  A ra b sk ie g o  w J e ro z o ­
lim ie . W  cza s ie  r e w iz j i  z a b ra n o  
c a łe  k u f r y  ta jn y c h  d o k u m zn tó w  i 
s to sy  ak tó w . A re sz to w a n o  p rzv  
ty m  d y re k to ra  b a n k u  H a m id a  
S c h o u m a n a . W  c z a s 'e  z e sz ło ro cz ­
n y c h  ro z ru c h ó w  b a n k  te n  f in a n so  
w ał a k c ję  s t r a jk o w ą  A rab ó w . W  
Je ro z o lim ie  sp o d z ie w a ją  s ię , że 
o b ecn a  lu s t r a c j a  b a n k u  u ja w n i 
s t-n sacy jn e  szczeg ó ły  z a k o n s p iro ­
w a n e j a k c ji  A ra b ó w  i p o c ią g n ie  
za  sobą  d a ls z e  a re s z to w a n ia .

K ad i, czy li p rz e w o d n ic z ą c y  m u ­
z u łm a ń sk ie g o  s ą d u  w y z n a n io w e ­
go w  H a ie z o s ta ł w c z o ra j a r e s z ­
to w a n y  i o d s taw io n y  do A ere. Do­
k o n an o  ró w n ie ż  re w iz j i w  lo l.a iu  
z w iązk u  m ło d z ieży  m u z u łm a ń ­
sk ie j.

J a m a l  H u sse in i, p reze?  o rg a n i­
z a c ji a r a b s k ie j  W a q f , j e s t  w d a l­
szym  c ią g u  n a  w o lnośc i- I s tn ie je  
p rz y p u s z c z e n ie , iż  z d o ła ł o n  zb iec  
do S y rii .

Ap?l A u tó w
R e p re s je  s to so w a n e  w zględem  

te r ro ry s tó w  p a le s ty ń s k ic h  m ia ły  
p ie rw s z y  o f ic ja ln y  o d d źw ięk  w 
św ie c ie  a ra b s k im  i p rz y le g ły c h  
k ra ja c h .  P r o te s tu ją c  p rzec iw k o  
w y ją tk o w e j su ro w o śc i z a rz ą d z e ń ,

do w ład có w  a ra b s k ic h  w  E g ip ­
c ie , I r a k u , Je m e n ie  i  H e d ż a s ie , 
p o d k re ś la ją c  w a p e lu  tym  w ęz ły  
so l id a rn o ś c i, łą c z ą c e  ś w ia t  a r a b ­
sk i.

Nawy komisarz
L O N D Y N , 4. 10. W  L o n d y n ie  

m ow i s ie  o ry c h ły m  u s tą p ie n iu  
w y so k ieg o  k o m isa rz a  s i r  A r tu r a  
W au ch o p e . Ja k o  k a n d y d a ta  n a  je ­
go m ie js c e  w y m ie n ia ją  m a r s z a ł­
k a  p o ln eg o  s i r  P h i l ip a  C h e tw o d e ,

w y d a n y c h  p rz e z  W . B ry ta n ię  w , w y b itn e g o  d ow ódcę  z czasó w  w o j- 
Je ro z o lim ie , k o m ite t s y r y js k i  o- n y  n a  B lisk im  W scn o d z ie , k tó ry  
o ro n y  P a le s ty n y  w y s to s o w a ł a p e l 1 zdoby ł J e ro z o lim ę .

Front antyKGiruirstyczny we Francji
Sensacvine pogl; ski

o so uszu radykctóMf z prawicą
PA RY Ż, 4. 10. W  m y śl k r ą ż ą ­

cy ch  w ie ść1 p o ro z u m ie n ie  w y b o r­
cze  pom iędzy  ra d y k a ła m i, a  p a r ­
t ia m i p ra w ic o w y m i m a  w sze lk ie  
w idok i n a  d o jś c ie  do sk u tk u .

P ra w ic a  z g a d z a  s ię  n a  w y c o fy ­
w a n ie  sw o ic h  k a n d y d a tó w  p rz y  
ś c iś le js z y c h  w y b o ra c h  i s o l id a rn e  
g ło so w a n ie  n t  k a r d y  d a ta  r a d y k a ­
łó w ; b ęd z ie  to  w sp ó ln y  f r o n t  a n ­

ty k o m u n is ty c z n y . Wobe'* te g o  
szans* ra d y k a łó w  n a  zw y c ię s tw o  
w zm ogły  by  s ię  z n a c z n ie , z a p e w ­
n ia ją c  im  d o m m u ia c a  p o zy c ję  p o ­
li ty c z n ą  w  k r a ju .  S p o w odow ałoby  
to  o czy w iśc ie  k ry z y s  g a b in e to w y , 
do  k tó re g o  ra d y k a ło w ie  jak o b y  
ju ż  d z iś  d ą ż ą , a żeb y  o b sad z ić  d a l­
sze  te k i, z w ła sz c z a  te k ę  m in . 
s p ra w  w ew n- sw o im i lu d źm i.

Zapcwiecfź nowych strajków
w  p r z e m y s ł

N a  w a ln y m  z g ro m a d z e n iu  ro ­
b o tn ik ó w  p rz u n y s łu  je d w a b n e g o  
przy ję to  re z o lu c ję , s tw ie rd z a ją c ą , 
że w ^b ec  n ie u s tę p l iw e g o  stanO -
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I f i e r f t o u e  s t o s u n k i  w  H m p .  w  ( h e ł m i e
O d c z y t y  o „ S t r a ż y  P r z e d n i e j ”  na r a d z ie  p e d a g o g ic z n e j

O pogotowie polcjl
W ład ze  b ry ty js k ie  w y d a ły  do 

lu d n o ś c i o b w ie szczen ie , zapow ia­
d a ją c e  su ro w e  k a ry  za 
ja k ic n k o lw ie k  ro z ru c h a c h . O d a z ia  
ły  p o lic ji  z n a jd u ją  s ię  w  s ta ły m  
p o g o to w iu  a  w g łó w n y c h  a r t e ­
r i a c h  J e ro z o lim y  i J a f f y  k r ą ż ą  
s i ln e  p a tro le . N a d  m ia s ta m i ty m i 
p r z e l a tu j ą  n a  n ie w ie lk ie j w y so ­
k o śc i sam o lo ty .

03’$Z£ regresje
P o lic ja  d o k o n a ła  r e w iz j i  w  b iu -

W  poniedziałek w Sądzie Okręgo-1 waw szych p. Tennenbaumowej, jest 
wym odbył się proces z oskarżenia | następujący fakt, stwierdzony na 
p, Tenne.ib&umowej, b. nauczycielki przewodzie sądowym: w klasie IV A, 
gimt azjum koedukacyjnego im Stefa- wisiała gazeta ścienna, któi a pole- 
oa Czarnieckiego w Chełmie, przeciw-! gala n tym, że uczniowie nalepiali 
kr redaktorowi odpowiedzialnemu na tablicy, wybrane przez siebie wy- 
.,ABC” Stanisławowi Grzelecki~tnu. cinki z  pum. Któregoś dnia pojawił 

P. Tennenbautnowa poczuła się dot- się na tablicy wycinek z „Małego 
knlętą artykułem naszego pisma o Dziennika", omawiający krytycznie 
skaiidalicznych stosunkach w gimna incydent w gimnazjum w Blaty mstu- 

udział w Chełmie, w którym to arty- ku gdzie uczennica żydówaa napi-
kul< nazwana została komunistką. Z sała entuzjastyczne wypracowanie o 
ramienia oskarżycielki występował Drzywódcach czerwonej irmii w  Hi- 
adw. Pawłowski, bronił adw. Jerzy, szpaniL Pani Tennenhaumowa z- obu- 
Kurcyusz. - .zeniem kazała natychmiast zerwać

Jako świadkowie Oskarżenia zezna ten wycinek, a w rozmowie, przepre- 
wali: wizytator ministerialny Sewe-' wadronej z ks. Sekreckim, nazwała 
ryn, ot cny dyrektor gimn. w Cl.eł | „Mały Dziennik" brudną szmatą — 
mie — Lipski i b. dyrektoi tego glm- W wyniku p"zeprowadzonej na Ra­
na- fum, obecnie p. o. wizytatora mi- dzie Pedagogicznej dyskusji postano- 
nk. Halnego — Ląbrowski. Wszyscy -viono odtąd wywieszać na tablicy 
oni starają sie wy1 :azat w swoic ze- j ;dynie wycinki z „Kuriera Poranne- 
znaniarn, że działalność rennenbau- nro’’ (wówczas jeszcze pod redakcją 
mowej me pyia szkodliwą Rzymowskiego), „Gazety Polskiej** I

„Polski Zbrojnej**.

C z e r w c n e  k ó łk a
na cz- łach 

z'm ordu w nych
NOW Y JORK, 4. 10 N a bulw arze 

Springfield  popełniono tajem nicze po 
dwójne m orderstw o. W jednym  z  s a ­
mochodów stojących przy  tro tuarze  
znaleziono zwłoki młodego m ężczyz­
ny i młodej kobiety. Oboje m ieli na­
rysow ane czerw one kółka na  czo­
łach. U stalono już tożsam ość o ila r 
tajem niczej zbrodni. S ą m m i— 19-let­
n i studen t Ludwik VI eiss i jego n a ­
rzeczona F ranciszka H sjek .

ś lady , jak ie  pozostawił m orderca 
n a  czołach swych o fia r w ykluczają 
całkowicie możliwość sam obójstw a. 
Tajem nicza zbrodnia w yw arła w iel­
kie w rażenie w całym Nowym Jorku .

Ooczyty dla pnff : s o r ó w
Natomiast zeznania świadków obro­

ny ks. prełekta Sekreckiego i p Stry- 
jew-ikiego, przynoszą wereg senoacyj- 
nych momentów, ujawniających nie­
zdrowe stosunku panujące w gimna­
zjum chełmskim.

N ewmna mnstnerla
innym razem T tn n e  jaum ow  za­

atakow ała na Raazie Pedagogicznej 
ks. Sekreckiego za to, żo ten nazwał 
masonerię aw angardą komunizmu. 
Zdaniem pani Tennenbaum ow ej nasła

szczególności stwierdzone zo g;oszone prZvł masonerię są  własne 
stało, ze kiedy wybuchł Konflikt po- zap"eczeT.„ - Komunizmu,
między Radą Pedagogiczną i Strażą 
Przednią a Soćalicją Mariańską, zje­
chał do ( hełma inspektor Straży Prze 
dniej Paptarkowski, który wygłos5! pa 
rę odczytów na Radzie Pedagogicznej, 
poświęconych Straży Przedniej, Stwier 
dzono również, że odpowiacały praw­
dzie podniesione przez „ABC zarzu­
ty, iż uczeń łagoda, kierownik Straży 
Przedniej, zawieszony był za niemo- 
ralne prowadzenie.

„D.ud ta «zm  ta"
Najlepszą ilustracją m etod wyeho-

Bilans -an? n Polskiego
Zapas złota w  Panku Polskim po­

większył się u 0,6 mih. zł. do 431,0 
miln. zł., a stan pieniędzy zagranicz­
nych i dewiz wzrósł o 1,1 miln. zł. 
do 35,1 miln. zł.

Suma wy koray stany ch kredytów
zwiększyła się o  38,1 miln. zł. do
650.4 miln. zł., przy czym portfel 
w e k slo w y  w zió sł o  30,8 mili*, zł. do 
572,6 miln. zł., portfel zdysken ow a- 
n^ch Dilerów sk a rb o w y ch  p o w ięk szy ł 
się o 0.7 miln. zł. do 18,2 miln- zł.

Zapas monet srebrnych i b łonu 
obniżył się o 13,9 miln. zł. do 20.5 
miln. zł.

Pozycje inne „aktywa" i „inne 
passywa" uległy zwiększeniu pieiw 
sza o 11,7 miln. zł. do 236-5 indn. zł., 
druga zaś o 1,9 miln. zł. do 193,9 
miln. zł.

Natychmiast płatne zobowiązania 
zmniejszyły się o 27.2 miln. zł. do
280.5 mile d

ubieg biletów bankowych powięk­
szył sit, o 61,1 miln. zl. do 1 044,8 
mitr zł.

Pokrycie złotem wynosi 35,18 proc.

Stopa dyskontowa 5 proc., stopa 
od pożyczek zastawowych 6 oroc

W tyrą miejscu oskarżyciel pry­
watny stara się zDić z tropu świadku 
ks. Sekreckiego, zadając mu cały s z t 
reg pytań dość luźno związanych zt 
sprawą, na co otrzymuje rzeczowe 
odpowiedzi ze strony świadka.

Dochodzenie 
dyscypl narne

W dalszym  ciągu przewoc sąaow y 
ujawnił, ze p rzet. vko Tennenbaumc 
wej, przeniesionej obecnie do gim na­
zjum w M yślenicach, toczy się do­
chodzenie dyscyplinarne, wszczęte 
przez Min. W. R. i O. P. Docnoarenie 
to  prowadzi dr. Barenai.. Pani Ten- 
r.ctibaumov.a z wielkim tupetem  
twierdzi, źe docnoazente to  "ostanie 
na pew no umorzone.

Po Tamknięciu przew odu oskarży­
ciel pryw atny w ystąpił z gr ałtn  r- 
nyrr przemówieniem, w którym  w y­
wodzi, że nie ma Ładne; różnicy mię­
dzy żydami i Polakam i. To, że się 
je s t żydem ne powinno być żadną 
przeszkodą w w ykonywaniu pracy 
nauczycielskiej, a  „nikczem ne idee * 
zachodu” nie powinny pizenikać do 
Polski. N iezdrowym stosunkom g.m 
nazjnm  w Chełmie winien je s t ks. Se 
krecki, bo, zakazał członkom Sodc - 
licji należeć do S traży  Przedniej. ■

O brońca w  dłuższym przemówieniu 
odpierał zarzu ty  oskarżyciela, tw łer 
dząc, że osooa p. Tennenbaumowej 
„ńgryw a tu  najm niejszą ro lę i żo nie 
chodzi tu  o to, czy ona jes t kornuni- 
stką, czy nią nie jes t. Isto tne nato ­
m iast jes t to, i e  przez tego rodzaju 
reakcję na zawieszenie w ycinka ż 
„M ałego D ziennika" pozostał w nm y 
śle dzieci osad przekonania, że w ystą 
pienia przeciw kom unistyczne są 
szkodliwe. Zajęcie takiego stanowi-

E . e k c i d e d r e  i e a i p o
z b r o j e ń  niem ieckich

K1LONTA, 4. 10 W  d n iu  d z is ie j  d an o  im ię  o o ru c z n ik a  L o h sa , do- 
szym  z o s ta ła  sp u s z c z o n a  n a  w odę w ódcy  ło d z i p o d w o d n e j „U . 50",
t r z e c ia  f lo ty l la  łodzi p o d w o d n y ch , 
s k ła d a ją c a  s ię  z  12-u je d n o s te k  o 
w y p o rn o śc i 230 to n . Z p o lece n ia  
k a n c le rz a  H i t l e r a  f lo ty l l i  te j  n a -

k tó r a  w  c z a s ie  w o jn y  św ia to w e j 
z o s ta ła  z a to p io n a  u  w y b rzeży  an - 
g ie ls irich .

ska przez redakcję ABC uzasadnione 
Jest interesem  publicznym,

tfezoty ameryransffie
Dalej podkreślił obrońca w odpo­

wiedni na wywody oskarżyciela, że li 
beralnu m asoneria i komunizm w yra 
s ta ją  z  tego sam ego pnia m a teria liz ­
mu i żydostw a. W reszcie podniósł 
adw. B urcyusz, że skoro oskarżycie­
lowi nie poć obają się „nikczemne 
id-*e zachodu* ł odwołuje się do wzo­
rów am erykańskich to powinien wie­
dzieć, że w A m ryce coraz częściej po 
jaw ia ją  się napisy, zabran iające ży ­
dom wutępu do klubów 1 tow arzystw . 
Bo jak  tw ierdzą-A m erykanie , jeżeli 
je s t wolność, to  ta  wolność polega 
n a  tyn., że w oino im nie wpuszczać 
żydów  do s“ oicn domów

Sąd wyniósł wyrok, skezujęcy re 
dak to ra  Grzeleckiego na dwp tygoa 
nie aresztu .

w isk a  p rzem y sło w có w , o d i.c s n i*  
ż ą d a n ia  22% -ej po d w y żk i p ła c , 
zm u sz e n i s ą  o n i p r z y s tą p ić  do 
a k c ji  s t r a jk o w e j.

Z g ro m a d z e n i n ie  zg o d z ili s ię  n a  
ro z je m s tw o  w  sp o rz e  i  p o s ta n o ­
w ili iia  6 bm . zw o łać  p o s ie d z e n ie  
z a rz ą d u  g łó w n eg o  Z w iązku  J e d ­
w ab n ik ó w  ce le m  u c h w a le n ia  t e r ­
m in u  s t r a jk u .

W  zw iązk u  m a js t ró w  fa b ry c e  
n y c h  o d b y ło  s ię  w a ln e  z e b ra n ie , 
p o św ięco n e  s p ra w ie  z a ta rg u  w  
p rz e m y ś le  w łó k ie n n ic z y m  i odm o­
w ie  m a js t ro m  podw yżk i p ła c . 
W ięk szo ść  w y p o w ie d z ia ła  s ię  z a  
z e rw a n ie m  d o ty c h c z a so w y c h  p e r -  
t r a k ta c y j ,  ja k o  n ie  p ro w a d z ą c y c h  
do ce lu  i p o d ję c ia  a k c ji  s t r a jk o ­
w e j. P o w z ięc ie  d e c y d u ją c y c h  p o ­
su n ię ć  p o sta n o w io n o  
z a rz ą d o w i Zw iązK u.

Socja ista rng^lski
w  M a ł c p o i s c e

L W Ó W , 4. 10 N a  te r e n ie  M ało ­
p o lsk i P aw i w  d a lszy m  c ią g u  p rz y  
b y ły  n ie d a w n o  do P o lsk i d z ie n n i­
k a rz  a n g ie ls k i  k o n c e rn u  p r a s y  
s o c ja lis ty c z n e g o  „ D a ily  H e r a ld ” 
p, M a tth e w  D z ie n n ik a rz  a n g ie l­
sk i b aw ił o s ta tn io  w  T a rn o w ie , 
g d z ie  o d b y ł s z e re g  rozm ów  * 
p rz e d s ta w ic ie la m i ludow oow  i sc - 
c ja lis tó w .

Znów pl tacki nurkowiec
z a a t a k o w a J  o k r ę t  a n g ie ls k i *

je szczeL O N D Y N , 4 . 10. A g e n c ja  R eu ­
te r a  d o n o si, t e  w  cza s ie  p e łn ie n ia  
s łu żb y  p a tro lo w e j w  z a c n o d n ie j 
częśc i m o rz a  S ró d z ism n e g o  k o n tr -  
to rp e d o w ie c  a n g ie ls k i  „ b a s i l i s k "  
zo s ta ! z a a ta k o w a n y  p rz e z  n ie z n a n ą  
łó d ź  p o d w o d n ą . Ł ó d ź  t a  w y rz u c iła  
w  K ie ru n k u  o u rę tu  a n g ie lsk ie g o  
to*-pedę, k tó r a  je d n a k  c h y b iła . 
„ B a s il is k "  w  o d p o w ied z i u s t r z e la ł  
łó d ź  p o c isk a m i p o d w o d n y m i.

W  k o ła c h  m a ry n a rk i"  o św ia d ­
c z a ją , iż  k o n tr io rp e a o w ie c  „B ac i- 
lisk * , d z ięk i sp e c ja ln y m  a p u ra -

p o b liżu  ło d z i p o d w o d n e j 
p rz e d  a ta k ie m  je j .

D o ty c h c z a s  n ie  w iad o m o , czy  
k o n tr a ta k  o k rę tu  b ry ty js k ie g o  b y ł 
sk u te c z n y . N ic  m o ż n a  by ło  ró w ­
n ie ż  o d n a le ź ć  ja k ie g o ś  ś la d u  p o ­
c h o d zen ia  te j  lodzf

W iad o m o ść  o no w y m  a ta k u  ło ­
dzi p o d w o d n e j w y w o ła ła  w L o n ­
d y n ie  pew no  w ra ż e n ie  i  znaczn i 
z d z iw ie n ie  . Z d a w a ło  s ię , t e  o d  
c z a su  z a w a rc ia  u k ła d u  w  N y o n  p i­
ra c i  bez w zg lęd u  n a  sw ą  nr.rodo-

Kspura odznaczany
Krzyżem Zasług1

J a n  K ie p u ra  z o s ta ł o d zn aczo n y  
r d n iu  4 bm . z ło tym  K rzyżem  Za- 
łu g i za  p ro p a g a n d ę  id e ' F u n d u -  
zu O b ro n y  N a ro d o w e j w P o lsc e  
p ro p a g a n d ę  po lsk o śc i za g ra n ic ą .

P o d  S z - n n t S h a f e m

P ie c h o ta  ja p o ń s k a  id z ie  s z tu rm e m  n a  okopy  c h iń s k ie .

tom . z d o ła ł w y k ry ć  o b e c n o ść  w w o ś ć  z a n ie c h a li  d z ia ła ln o śc i.

Obrońcy żydów przytycKith
o i t a o ł u i s  się cfo S ą d u  N a ) w y ż s z e g o
L U B L IN , 4 . 10, L u b e ls k i S ąd  p o w ia d a ją  p o n o w n e  w n ie s ie n ia  

A p e la c y jn y  o p ra c o w u je  obecni*  s k a r g i  k a s a c y jn e j  d o  S ą d u  N aj*
m otyw y  d ru g ie g o  z  ko le i w  te j  in ­
s ta n c ji w yroku  w  g ło śn e j sp ra ­
w ie  o  za jś c ia  p rzy ty ck ie .

O b ro ń c y  sk a z a n y c h  na k a ry  do 
5-ciu  l a t  w ię z ie n ia  osKarżonycłi

w yższego .

Z te g o  te ż  w z g lę d u  s p rn w a  
p rz y ty c k a  je sz c z e  w k o ń cu  r .  b . 
z n a jd z ie  s ię  p o  ra z  d ru g i  p rz e d

ży d ó w  z  F ry d m a n e m  n a  cze le , za- k a m ą  f «iau N a jw y ższeg o

Za fałszowanie bilansów
s k a ? a n o  w łaścicieli c e g & in i

Na wokandzie Sądu Okręgowego 
znalazł się proces właścicieli zak ła­
dów ceram icznych cegielni pod W ar­
szaw ą W aw rzyny, A leksandra Kro- 
nenberga i jego syna Stanisław a, 
którzy znaleźli się poa zarzutem  fa ł­
szow ania ksiąg  hadiow ych przedsię­
biorstw a, «  ceiu ukrycia  dochoau.

W toku lustrac ji, jaką  przeprow a­
dziły wjadze skarbow e w zakłedarh  
ceram .cznych n a tra fi no na ślad nad­
użyć podatkowych Od 1931 roku w 
ciągu czterech la t systeria tyczn ie  
fałszow ane były bilanse, w ykazujące 
m rie jszy  dochód niż 'iy ł w rzeczy 
w-stości. Do odpowiedzialność' k a r­
nej. oprócz w łaścicieli .przedsiębior­
stwa, pociagpieto t-k ż e  i buchaltera  
M ieczysławr Olczyka.

Sątj Okręgowy uniewiru.H buchal­

tera , skazał na tom iast obu Kronne- 
bergów  po 6 m iesięcy więz.cnia, lecz 
karę  tę um orzył na  zasadzie am ne­
stio

1 semochói na 21 o ćb
zle... w  N i e m r z e c n

B E R L IN , 4. 10. L ic z b a  p o jaz ­
dów  m o to ro w y ch  w  B e rlin ie , w  
p rz e c ią g u  9 m ie s ię c y  1937 r .  
w z ro s ła  ta k  z n a c z n ie , iż  o b e c n ie  
je d e n  p o ja z d  p rz y p a d a  n a  21 o sób , 
p o d c z a s  gd y  w ro k u  u b teg ły m  je ­
d en  p o jazd  p rz y p a d a ł  n a  25 m .e sz  
k ań có w .
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